
Wtorek,_ 10 l'atdziernika 1916 r. Rok I.. 

»zi4nnik polHgczny, ·ałecz i łlleracki. 

"Miesięcznie ~ Mk. BD fen. KwaT!alnie ł Mk. 50 fen. 
;,~; Za odnoszeme do domu dopłaca się SD fen. miesięcznie. 
... , . Prenumerata przez pocztę mies~cznie 1 Mk. BO fen 
" .~ 5 Mk. 18 fen. • .. ., 

Redaknya w \Jaruawle: Dkólnlk 5. 
Bdministranya . „ Erywańska 18„. 

l!llŁOSJEiUA • Krółest•Re Polskłem 
· ·1~1t ~ fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

sz~ć szpalt). 

. '~. RedaJmya i Bdminisłrar;ya w lodzi: Q Drobna: 5 fen. za wyraz. najmniej IO· fen. 

Gana 1111g111n•u pojedynczego w Łodzi 
i w Warszawie 4 kop~ 

Piotrkowska as. 
DadesłanB (po tekScie): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 
B11kl'11l11gls 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Rękopisów niezastrze2onych .Redakcya nie zwraca. W d.zlalB łli1.n!ll1nuym: 'I Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

projektu bez narns~a swej jedności pań­
stwowej? Komunikat niemiecki. 

. .Należy mieć na uwadze, że nikt dziś 
n_1e 3est w stanie przewidzieć, na czem oprą ·BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa-1 ska g_ener. alów Bolma. i .Garoiera -0d:parly 

IV się ·wymagania kościoła katolickiego pod- fora Główna donosi 9 października: ieh za każdym razem. · 
· czas jego dalszego rozwoju. Wymagania 

O Skromnych życzeniach Ojca świętego •·te, polegające na wznoszeniu nowych gm.a- • · ·Wschodni teren walk. . Pod Le Sare~ po oe.zyszczenin gnia.zda. 
świadczą dwa dowody. Pierwszym jest od-1 chów etc., należy w swoim czasie mieć na Jiront wojsk g~erala-/eldmarszalka angielskiego, WiZięliśmy d~ niewoli 90 ln-
powiedź otrzymana z Rzymu dnia 12 mar- myśli i przy regulowaniu poruszonej spra- księma Leopo'lila Bawarskie,go. dz.i, i zdobyliśmy 7 karabmów maszyillo-
oo. 1916 r. przez dr. K. Ho~bera, który w wy, wydzielić tej jednostce państwowej ta- Ńa __ niedawno atakowa_n~' „„J,1. ._0 n:h. wych. . . • . 
sprawie -swej książki „Papież i sprawa ki teren, a:żeby g-o później nie zbrakło. re "U€""' u ~u. W Ik 
reymeika" nawiązał korespondencyę z Rzy- Uregulowanie calej sprawy przedsta- na zachodzie od Łuck a, po-wtórzyli wezo- · a a. arty~e~yi osiągnęla wielkłS gwai. 
mem, chcąc dowiedzieć się "jak zapatrują wiamy_ sobie w ten sposób: Na mocy po- rai Rośyanie swe ataki. Na żadillym poo- town-ość ró~iez_ n~ pólno-cy od A n~ re J 
się "WB:ród miarodajnych sfer W atyikanu na roznm1enia pomiędzy Papieżem a pań- kcie nie odmieśli oni powodzenia i zn-0wn poszezegó1rnyeh odcmkach na ~oludmu od 
pr()jcik.ty uczynione w kwestyi rom-iązania stwem wlo~kiem Ojcu świętemu od•stą.pio- ponieśli ogromne straty •. Także i tutaj S o.mm e pod V er ma n do v il te :r s. 
sprawy rzymskiej" jak róvv:nież „opinię w nym zostame Watykan z położonym poza Jlront Niemieckiego Następcy Pronu., 

Obfite wysadzenia. niemieckie w A r-­
go n a c h zburzyły rowy francll!Skie na. zna-­
cznei przestrzeni. 

sprmvie -tej sfer decydujących". W nade- nim . o~ierzonym okręgiem, co stanowić krwawą je:st ~ęska naszych ~iepr.zyjaeiól. 
,szlej ~owiedzi powiedziano: „lVfoże pan b~dz1e mezależną światową posiadłość pa- Na ~o!Thdmowym wschodzrn od Br z e­
zrnpeltąeiśmialo ·wydać ·w„sp01nnianą książ- pi~twa. W, ten sipo-s~b ·powstanie nowe żan odrmoon-0 natarcia rosyjskie. 
ik.ę w''1ej-ł>l'Zlllieniu i poz-Ostawić ten roz-1 panstwo, cos w rc;dzaJu San Marino lub I :Front wojsk generała kawaleryf, a 
dzi!\lt<W'~. powie<lziano, iż k o n i e- M?.~aco. Powstru::1e nowego pańs~a no- _ . • . r. 
c zn y:J>'~-p;1 ez o_ w i te r en m o ź e li- tylr.K;>w:me zostame poz?-Staly;m. panstwom . : cy księcia Karola.. . 
ezrc_ -zf'_al,.d w 1 e kil 'k ~ ki 1 om e- j ws~olnie .rrzez_ Wloch~ I P~~ieza .. Mocar- l Niespodzianem uderzeniem naprz'ód 
trow:łwa'dra to wy eh 1 t. d." Roz- ; stwa Prz:t;.imą ~kt notyfika~yi 1 uma1ą przez . posunęliśmy w Karpatach stanowiska nasze 
tlzia] ··· w ksiąice Hoebera, na który po- l to na pod:tawie i:;rawa 1:11ędZJ:iarodowego i , . . • „ . . 

,,:f'°'c~IID-ilil~~ - ->rir' _..:1. ·ea. - . .d . . 1 nvwc•powsTałe p"nmvo mezalezne w ten . około Babv Lu.doweJ l w zac1ęte1 walee na 
. . . _,w uu,1JOW1 Zł, znaJ UJe Slę na l' ' r • • " ~ • • " i 1.}~-1.: d. • · • · · · · · 

/ęfr&nicy 59 i brzmi doslmvnie: „Państwo 1 spos?'b ro;;wiązaną zostame .sprawa .w ·tej 1 u lllU ystans obronillśmy zyska.~y teren. 
,K.uścielne, w ciągu swej obfitującej w licz- l fonme, ktora, p:r:_a;vdopodobr:ie, bę~zie po- Teren walk w Siedmiogrodzie„ 
1lft7JID.ia.nY historyi, stawafo się raz większe, ! lą.~zona z ~ocmcsc1~ . rządu i :iaroou wfo- . , . . . . . • • 
xątmniejs.ze; teren jego nie potrzebuje być l s15ieg?, ~_Jednoczes~e katohkom wszyst- . Pochód ~e wsehodmm S1~m10grodzi.e 

· Wi~zym nad kilka kilometrów kwadrat-o- l kich irra3ow da komeczną gwaraneyę rze- I kontynuowaliśmy w dalszym mągn. W bi• 
~ęh; gl-ówną jednak rzeczą jest, że Pa:piez \ czywistej wolności Stoliey Apostolskiej. . twie pod K :r o n s t a d t e m. (Brasso) Ru-
m_ ec_f.O_ winien. bye poddanym obcego pań- j • Dotychi;zas żaden z paipieży nie zrzeil.d •

1

. muni. zo~ta~i pobici;. ieh nadeszle od pól­
. $!wa • ! się formaln~e tego, .co mu z?stalo . o:Iehr!f· nocy posrlk1, daremme rnszyly do walki na 

~:\. Drugim dowodem jest wspo:nniany I ~~m. ,:es~ l:*!la:k Ja~nem_, ze _Papie; moze I północnym wschodzie od Kronsta.dtn. Tor-
,nz p.rzez nas artykuł P. Ehrle zamieszcza- i :się z:z-ce, Je~eh będz1~ n;.ogl UZj"Skac to, co I rm . . •. 

''n_·-u_._w· . ···G-. eh • " "" El- ~ · ~t . d ! mu 3est komecznem 1 mezbednem i 1·eżeli czvar t .... oerzbnrg) .został wzięty. Nrnprzy-
' J . „ iosa czasu . r. ,1r1e Je;:, z a- ' . - . . · · · · l h d · 1 fr · 

· ··-•_•_._nra,:ii-Ojeiee święty ~~dowolnilby_ się od- I t~, eo ot~~111~, będzie pev.:ie:i;i 1 me z-os!a- Jacie 11c o z1 na ca1ym oncie. 
' ;~em mu na wła@osc samego Watykanu . n~e m~ 31:-Z ·wydartem. J;3zeh poro:zu:nie- Zachodni teren walk: 

.„ · • • dotycllczasowyeh rozmiarach i pod- ( me d-oJdzie do si~ulfl..ru, wo:v"Czas Pap1ez n~- · 
·_ ... , eniem g-o do godności niezależnego ! J?e;mo zrezygnuje formalme z dawnych dą- W pobliżu wybrzeża i na poludm.iu od 
··· .Plfilstwa Kościelnego. !

1 
zen. J . 

1
. +,,,... d h . , Yp r e s, jak również na fr-0ncie Art o is 

· .-~._-_·· Nal • . , . • . . . eze I w ·~·= u.c u nastą-pi pomyslne grupy wojsk następcy tronu. Rnpprechta 

Na wschodzie od Mo z y chwilami od­
żył :znaemie obu.stron.ny ogień. Niebywa­
le wytęźooie wszystkich sil, wymaga. rów„ 
nieź od naszych· fotników wyją,tkowyeh. tru­
dów w slnźbie obserwacyjnej arlyleryi i w. 
koniooznych tutaj lotach . ochron'll.ych. Cięż­
kie zadanie fotników obserwatorów może 
być_.tylko, wówczas wype1'n.ione, ·gdy- lotni­
cy bojowi ·powstrzymywać będą zdafa nie­
przyjaciela. Wzrosłe do niebywałej liczby 
w a 1 k i w p o w i e t :r z n były pomyślne-mi 
dla. nas. We wr,ześniu utraciliśmy ·w walce 
powietrznej 20 latawców, . zagm~ nam· je­
den. Straty francuskie i angielskie wyno­
szą w walce powietrznej 97, prze-z zestl"ze­
lenie z ziemi 25, wskutek przymusowego 
lądowania. wśród -naszych linii . 7, ogółem· 
129 latawców. W ró2myeh częściach spa· 
dly one po stronie naszej i nieprzyjaciela.-

Bałkański teren walk: • ·.:i ~ tw. ezy l~~ak podkresllc to. silnie,~ ze \ rozwiąz~ie. spra~'Y rzymsikiej l!a grund:e !!. panowała ożywfona .działalność Oll"Yłfowa. 
· .. '~'·. ~ o Kos?-1,_,lne y; tJ-:m r?znnarz~, Jest I porozmmema pomiędzy sacerdotium a im- i:>~ 
.. ·= tnmni:~J ~?re mozna ządac. _Naleza\oby I perium, wówczas stanowi!oby to pewną i patroli. · Grupa wojskowa generala-jeldmar• 

<: ·1f~Yc 1 d~c .do tego, a~y gra~;i.c~. no-\v.ego i pr,zechvwagę i wynagródziłoby małe roz- :Jił'ont wojsk gena-rala-felilmarszalka . • sza~ka _Mu.ckensena. 
'- .. --··.ails!wa Kos~ieln_ego by1y m_oz.rw1e. w1ęk- I miary terenu, oddanego Ojaa świętemu. Ks. Rupprechta Ba.warskie,go. • Wo1ska niemieckie ~spa~e przez m& 
~{· Na!i:zy więc i:o~szyc .P~i~ie,, czy Im mniejszy i mniej ~aczny tereń oddany w· lk b"tw ad S ~ .... '" mtory austryacko - węgierskie weszły w 

.
"'1:0.·vy mozhwem zwr_ oc1c_ Pap_ ie. zow~ _'i\ c.a- J, zostanie nowemu p·aństwu koś'"''1elnemu, Ie a 1 :a n ° mm e w. na. 1 

• d • D · • ł-o' p;,...,,,..., I b · , " I posia ame wyspy na u n al n na polnoc-
M-~Cl .1.u..r.ui, u tez cona1m_ me.1 częsc mia- I tem ID.IlieJ'sze beda -w przvszlości zakusv na , Sprzymierzeni przeciwnicy nasi spotęgo- h d . ;i S · t . 1 d "1<l.pl" 1 . tr. mb t w . . ~" • • I - .nymzacozieou. VIS owa wzięy o • ._ .. ? ozoną po ewe1 s o.me 1y ru .. z. : . niego, Jednocześnie będzie zaspokojoną wali wczoraj właśnie swe wysiłki i tem I ' 
L_ ~~ę- . Ob~'d.wa. te pro~ekty są1_ dzis:a1 I jednakowo tak godność papiestwa, jak i j większa ż tego powodu odnieśli ciezka ob- niewoli 2 oficerów i 150 szeregowców, o-
P4-..:n.cj'czn1e memozebnerr:1 do ·wy.l.l..onap.:<:' : państwa włosikiego. Znikną wszelkie tar- . . ~ . , ./ ~' . raz zdobyły 6 dział. 
a~ nawet gdyby zdolano Je -przeprowaa.zic, . cia i wyłoni sie zu!Pelnie inny stosunek. po- ·I fl~!ą.cą w straty klęskę, I..'iorą zgotowala im Jl ront macedoński. 

""' fop.rzy~orzylyby one Ojcu świ.ę~emu. ':"i~1~ I miętlzy Watykanem a Kwicynalem. 
1
. piechota i silna artylerya armii generała 

-_· ,trudności, a nawe,t. wprost. umemozhw1ly ! Należy jednak dodać że ureQ"UJowanie 1 Belowa. . Na zachodzie o.d. drogi żelaznej Mo· 
·. ~; . ~dne do wykonama zadame. I sprawy w ten -sposób, m~żliwem "'jest jedy- I Na iron-cie bitwy 0 szerokości 25 klm., I n aster - Flor I n a odparto ataki nie· 

~;· .•. -.• _.•_,·.Yr' z 
1 
Nal.eży wziąć .Pod. uwa~ę· ff~~ ź~i'.:~~: l ni

1
e ~?w~~,~·\ gdy 1zgodzą sięTna to tak :r;ząd I nie utracono najnmiejszego kawałka rown. 1 p~zyjacie!skie. ~a ~sc~rn.dzie od kolei po­

.. , ~omną1 ?!awie merozuzre m ~ 1~ d' w os.n::1, )a1.ti.. i p~ ~ent. . eraz , dopiero I Pomiędzy Ooneudeconrt a Bonehavesnes I Wl'Odlo się przec1wmkow1 wtargnąć na le-
~ , ne, Jest dzisia) cale prz~b:idowane PJ.ah. 1 wykazuJe się wrnlkrn zadanie, ktore przy- l szturmowali Ano-li • Fra -·· . 'l wy brzeg rzeki cer ny. 
'.' !-:; Castello. Należy rówmez zrezygn,owac z 1 pada w udziale katolikom włoskim, a w I · ~ e! 1 ~e~zi ze szezego • 1 . . . 
, __ „_._";-_,· __ tr.zeci'%o pr<?je;ktu, polegająceg-0 na o~d.a- kt~re:n :r:ie mogrt o~i być pop_ arci przez ka- I ną gwaltown.ośc1~ I ~ krotkich. odstępac~, . Pierwszy General-K:waterm1str.i 
' >:mu 01ou swiętemu Watykanu. z ~odamem tolrkow mnych panstw. Tyłko oni ·sarni -~ bez względu na rnh mehywale straty. WoJ- . LndendorH. 

· skrawka terenu, ciągnące~o się az do m?- mogą i muszą o to zabiegać, ażeby stwo'.; 
;, 128., Wl'tłZ z. portem morskim. ~8: odda~m rzyć taki grunt, na którym możnaby prze­
. tego nic nieznaczącego dla Papiez8: ~kraw- prowadzić regufa.cyę omawianej sprawy w 
· ka ziemi nie zgodziłoby się rówmez ;vło- parlamencie wlos<ltim. . 

Komunikat austryaeki. 
Skie przędstawi;ie1stwo narodowe w Jego Sytuacya obe·cna przed-stawia się w ten 
obecnym składzie. . • . sposób, iż być może, że jedynie obecnie . • ~DE~. ~Urzęd~wo donoszą; 9 paź-

Do rozwiązania całej sprawy w ~ozlI- nadeszla chwila, w której będzie można o- ! dziermka: "' 
y.rie szybkim czasie widzimy ~Iko , J~dną siągnąć zadawąf:.iające stanowisko papie; W schodni teren walk: 

· .E:rońt p;r~eci,wko Bumunii. 
· drogę, polei!ającą na oddaniu OJCU sw1ęte- sm"a. A zatem żyezyćby należało, by spo­
mu Watykanu w jego dotychczas~v,rym. sła- sobnoąć ta nie minęła spokojnie i bez żad­
nie i na p:rzjrdzie1eniu doń pol9zonego za nych · korzyści. ~famy nadzieję, -·że póikój 

. lli.m. prawie niezabudowane~o tere:iu . w światowy nie sprowadzi· nam tylko. pokoju Wojska sprzymierzone generała. ·Fal­
tych rozmiar;acQ., ażeby mogło na mm P?- . światowego, lecz również pokój we Wlo- , kenhayna odrzuciły wezoraj nieprzyjaeie­
l\Vstać male k.sięstwo paipieskie. Na te::er:~e szech, pomiedzv pańshvem a Koś-eiolem, co, la. pod To er z var (Toerzbnrg). W za„ 
)rzydzielonym Ojciec . święty . nwg!ny przyczyni sif jednocześnie, da zupelnego · ciętyeh walkach uliemyeh -wyparto n.ieprzy-
Wznieść gmachy potrzebne dla zarzą~u" cen: uspokojenia katolików calej ziemi. . · ~ego Kośeioła, a mocarstwa wzmo.JybJi jaciela. z Br~ s s o: śpieszące z II a :r_m-
R'roaehy poselstw akredytowanv·ch przy szok p-0silki nieprzyjaciela zostały· na po-
IW atyiki;tni.e: ·Czyżby nie b:;lo mcź!iwem dla ludniowym wschodzie od F o e l d va l (Ma-
:r'żątlu -wło&kieigo -wp:rową.dzeni"' w C?.Yll tego 

rienburg) powstrzymane i pobite. Rumu. 
ni opuszczają wszędzie pole bitwy. 

Przeciwko armii generała Ar z,a, któ 
ra v;.rtargnęła w góry H a r g i t t a i G o e l'· 
g e ny przeciwnik stawił miejscami opór. 

W pobliżu S i s t o w a nad 'bułgarskim 
Dunajem, przy pomocy naszej flotyll du­
na.is:!dej. pfonierzy austryacko 0

. węgierscy i 
oddziały niemieckie opanowały obsadzoną 
przez Rumunów ·wyspę, przyczem zdobyły 
one 6 dział, oraz wzięły do niewoli 3 oli· 
cerów i 155 szeregowców. 



Jiront wojsk generala kawoJ,e;ryi ar. 
cyksięoia Karola 

W okręgu L u d -0 w e j oatałiony rue­
mieckie odehraly Rosyanom wzgórze. Na 
p a n ty r z e odparto natarcie nieprzyiaeie-
la. 
:Jl1'ont wojsk Ks. Leopolda ·Bawarw. 

ski.ego. 

Stanowiska nasze pomiędzy ś w i n i u­
c li a m i a K i s i e li n e m stail'owily wczo­
raj p&nO'\\'Ilie cel siłnyeh ataków rosyjskich, · 
które po obydwóeh stronach Zaturców po­
wtarzane były trzy do czterech razy, lecz 
zakończyły się dla nieprzyjaciela znpelnem 
niepowodzeniem i wśród najcięższych strat. 

Włoski teren walk. 
Ogień niep:rzyiacielskiej artyleryi i 

{lrzyrządów do· rzucania min w południo-.·.· 
wej części frontu P o b r z e ż a trwa w dal-

-łłO O Z.1 N '11. 

szy:m ciągu. Pioohota wloska, która na 
plaskowzgó-rzu Karst u ita południu .od· 
N o v a V a s i w odcinkn G o r y e y i pod 
St. K at a r i n a usilowala przejść do ata'." 
k:n odrzuconą została za pomocą ognia za­
tor-{}weg-0. 

W AJ.pach iassanskich doszło· w 'od­
cinku Grad Coldose do długotrwałych walk 
na blizki dystans. Atakujący w sile killm I 
batalionów przeciwnik :rostał w eałośej od- . 
party. Wsżystkie staD:owiska na wzgó• 
rzach zostały przez wojska nasze utrzyma­
ne. 

Południowo-wśchodńl teren „walk. 
•. ;f.:j 

Zastępca szefa sztali'n genera1n~g!! 
von Ro ełer. 

Feldmarszałek - pci·t~(~z~~ rk. 

Sprawozdanie ~dmłrallcyi austryackiej. 
WIEDEŃ'. Urzędowo donoszą 9 paź­

dziernika: 
, W nocy z 8 na 9 patdziernika nasze 
latawce morskie obrzuciły skuteie~nie bom­
bami drworzoo kolejowy i obiekty wojsko­
we w San Giorgio di Nogara i Latisana, 

następnie baterye obronne w Porto Buso, 
wewnętrmy port w Grado i stan-0wiska ba­
teryj nad dolną Isonzo. Pomimo gwałto­
wnego ostrzeliwania wszystkie latawce 
wrócily pomy~J..nie. 

·---.._„lllJ„!iiioVl'c- ·. 

Komunikat turecki. . Front perski: Wojska nasze wkroczyły 
do Kasza-nu. 

Ko:nsbntyn.opol, 8 października. - Gló- Front w DGbrudży: Oienzywa nasza tJ:wa 
:wna h'T>'"atera don-0si 7 paźdZJiernika: w dalszym ciągu. Wojska nasze obsa~ily 

· Front kaukaski: Male p-0tyczki pomię- Ka:rabaka i Besa.ul, oraz ;pofo.żo.ne pomiędzy 
dzy oddzialau:ni wywiadowczymi i slaba cizia- niemi wzgórza. Wszy·stltie kont:r;i.taki nie­
?alność ognia artyleryi i piechoty; przyjaciela o<;lparliśmy z ciężkiemi dla niego 

Na inny;eh frontach nie wydarzylo się nfo I :stratami. Według zeznań jeńeów z jednego 
wa:imego. pulku bułgarskiego poz,ostal tylko sla:by ba-

Front galicyjski: Nia ·zachodzie -0d. Zło- talion. 
tej Lipy wznowili Rosyianie dnia 6 parozier­
nika swój atak. W ohee bohaterskieg.o opd­
ru naszych wojsk również i ten atak zalamal 
się wśród{ ciężkich dJ..a nieprzyjaciela strat. 
Liczba j€ńców w~ętych przez nas w walce 
dnia 5 pawiemika wzrosla <10 400, w te~ 2 
oficerów. 

Komunikat bułgarskt 
&&;, 9 :października. (T. wl.). - Gló­

wna kwatera donosi 8 października:· 
Front macecfoński: ' Po krwawej klęs.ce, 

jaką poniosło dnfa 6 października 12 batalio­
nów na froncie wsi Gra.deśniel!< - Kenali, nie­
przyjaciel nie ponowił już swych usilowan 
posunięcia się naprzód. w odcinku tym trwał 
:wc.wraj ·staby ogień arfyleryi. 

Piechota nieprzyjacieJ:ska ponow.nie usi­
ł<iwala przekroczyć Cernę pod Okoeiwa:r, zo­
stala j.ednak od:rzu.coną i poniosła znaczne 
straty. · 

W aolinie Mogleniea na calej linii trwa 
gwalltowne ostrzeliwanie. Po -0bydwóch stro-
111ach W udan i u stóp Belasfoa. - PlMłina trwa 
slaby ogień. artyleryi. 

Na h--0ncie Strumy sytuacya me ulegla 
iadnej iZlllianie. Ogniem artyleryi naszej ro~ · 
pr-0szyliśmy oddzialy piiechoły i kawaleryi 
nieprzyjacielskiej, które zajęte "byly d-0kony­
waniem wywiadów i mmsiliśmy do odwrotu 
dwa sanl:ochod~ opancer:wne. · 

Na :wybrzeżu morza Egejskiego panuje 
.spokój. 

Front rumuński. Wzdluż Dnna.ju spokój. 
W Dobrudży dzi1eń minąl wnględruie spokoj­
lllie. Po szeregu daremnyich ataków; które 
trwały kilka dni, nieprzyjacie.l cofnąl się do 
SWJ"Ch dawnych stanowisk. Dzięki pomy'Ślne~ 
mu kontratakowi, odpędzJUśmy oddzialy nie­
przyjacielskie po:fostające przed liniami nie­
przyjacielskiemi i zadaliśmy im duże straty. 
· Na brzegu mórza ~ego - spokój. · 

Co opowiadają Rosvanłe. 
Petersburg, 8 października. - Wielki 

sztab generalny donosi 7 października: . 
1 

Front zachodni: W okolicy na póhlocnym 
zachodzie od Buboowa, na północnym wscho­
dzie od świll!iuch silny nieprzyjacielski od­
d!Zial wojskowy usilowal wyprzeć nas z rowu 
'lliemieckiego, któryśmy 1J1iedawne> zajęli. Ztr 
stal on odparty naszym ogniem. 

Nad rzeką C~miówką i nad Zfotą Lipą w 
okolicy Siybalin - Potomfory - Mioozys.z­
czów w d·alszym. ciągu toczą się walki. Nie­
·przyjaciel usilował p-0n-0wnie odzyskać teren; 
lecz cztery jego następujące po sobie ataki 
zostaly wśród dużych strat. dla mego odpar­
te~ 

W <ikolicy Złotej Lipy stoczono sześć 
walk w powietrzu, podczas lrtórych podporu­
!:znik Orlow i porne:mik Panczenko, podczas 
pościgu za latawcem nieprzyjacieliskim rzuci­
li nań z powodzeniem bomby wzniecające po~ 

Komunikaty francnskio. 
Paryż, 9 października (T. wł.)". - Urzę­

dcwo d-0noszą 8 paździ:ernika po pot: 
J;)żdiżysta n-0e bez wainiejseych wydal"zeń; 

Nąd S01mne reagowali Niemcy slaibo; 
Paryż, 9 października (T. w!.). - Urzę­

dowo d-0noszą 8 października· wiecz.: 
Nad Somme trwa ilbustronne ostrze1iwa-

nie. , 
P·o gwaltownem -0strzeliwaniu skierowali, 

Niemcy atak na nasze nowe . stanowiska na 
-zachodzie -Od Sailly - Saillisel. P-0sfęptijąc 
jedne 'Za. drugimi, fale atakujące pr:zelamane 
<?!ostały przez nasz ngień zapor.oWy, przy,f-zem 
. ani j·eden z foh szeregów nie dotarł do na­
szych rowów. 

W Woevre artylerya nasza ostrzeliwała 
obozy nieprzyj1S.cielskie, oraz dworzec kole­
j1owy Thiauoourt. Z res.ity frontu nic nowt­
go niema do doniesienia. " 

Komunikaty anoiolskio. 
L001dyn, 9 .października (T. wl.)'. - Gló­

wna kwatera don'O·Si." 8 października p-0 pol.: 
·Wczoraj wiecrorem wykonal nieprzyjaciel 

kontratak na nasze stanowiska na pól:nocy od 
Les Boeufs. Od:zyskal on ponownie część u­
traconych rowów. Na innych punktach ·za­
bezpieczyliśmy nasze zyski. Le Sare znaj­
duj·e się obecnie w ealośc:i w naszy>Ch rękach . 
Dotychczas dooiJesfon-0 o wzięciu przeszto 500 
j.eń.ców. 

Na północy i pó]:noooym wschodzie od 
Couroelette front na:sz :Pr.zesunęliśmy znacz.. 
nie naprzód. · 

L<>ndyn, 9 .p~ernika (T. wl.). - Gló­
wna k"Watera donosi 8 października wieczo­
rem: 

Na p-Oludniu -0d A.nere front nasz znajdo­
wał się w eiągu dnia wśród. ciężkiego . ognia, 
zwłaszcza w sąsiedztwie GuendeooUrt i Le 
Sare. Na południowym .zaehod2Jie od Gneude­
court posunęliśmy ;łlaprzód nasze linie. Ra­
no nieprzyjaciel ~atakowal ponownie szaniec 
Szwabski nie odnióstszy iadnego powodirenia. 

Na pólinoc od drogi z Courcelette dO' 
Vaidencourt toczy się zacięta walka. Zyska­
liśmy nieco na terenie. Ogólna licziba. wtlę­
·tycll w ciągu ostatnich dni jeńców wzrosla d-0 
13 oficerów i 866 szeregowców. 

Wezoraj latawce nasze, pomimo nie'po­
myślnej pogody, prowadziły korzystną pracę. 
Jeden z latawców naszych zaginął. 

'iJ; 

Komunikat. boloiiski. 
. ·~ . ~ 

Le Ha:vre; 8 października (T. wl.). 
Główna kwatera donosi 7 października: 

Z frohtu niema nic do do.niesienia. 

Komunikat .surbski. 
żary, wskutek c.zego latawiec ten opuścił się Safonild, 8 października. - Sztab central~ 
wśród klębów dymu. ny donosi 7 października: · 

Front kaukaski: W ok-0licy nadbrzeżnej Po zaciętej walce stoczonej p-o południu 
.obsadziliśmY, uforty:fikowana miejscowość l dnia 6 b. m. w-0jska nasze staly się p-anami 
:'eetm Jtala..~. ""' . . stanowfak nienrzvjacie-lskicll '!la JlÓłD.OC.V od 

~ ,- - • - T -,to ..-

.Poza.r i miU1Sily Blligarów do paniczn_ejueiecz­
ki. Akcyę prowadziliśmy w ten sposób, że 
w ciągu nocy· na Dobro Polje zajęliśmy bar­
dzo ważne stanowiska, silnie ufortytik-0wane 
przez Blligarów. Wzięliśmy .dość pokaźną li­
czbę jeńc&w, oraz zdobycz. Na reszcie fron­
tu xnae:zma dziialalność artyleryi naśzej1 oraz 
postępy naszych ood!bialów przednich. 

Komunikat rnmnński. 
Bu'kareszt, · · 8 pa~dziernika. . Główna 

kwatera donosi 7 P'.aździernika: . . . 
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państwa neutralne'.- D>0woa2il on'O p<mownie 
wielkiej wartości broni, jaką stanowią naszę 
lodzie podwodne; Nawet po tamtej· strom& 
oceanu Atlantychi.ego 1J1ie jest już hewieeiz­
nynn żaden okręt nieprzyjacielski w-0bee n.ie„ . 
mieckich lodzi podwodnych". 

. Front póluoeny i pólnooot0 - zachodni: 0-
peracye wojenne o malem znaczeniu mia!y 
miejsce w wąw-0zach Caine:mi i Jiu~ Wojska 
nasze podjęły nanowo -0fenżywę. 

Front połndn:i&wy: Wzill:ui Dunaju-walki 
·artyleryi. W Dobrudży wojska nasze p-0su­
nęly się na ;prawem skrzydle naprzód i obsa­
dzily rowy nieprzyjacielski-a. W centrum od­
~parliśmy nomy atak nieprzyj-aciela. 

· - V <>ssische Zeitung" między in. pi'$$~ 
Ju1{samo przebycie oceanu w ciagłi 17 dni 

i' minięcie wszelkich niebezpiecz~ństw, ie:sf 
wiielkim . ceynem. Do spotęgowama tego ezy„ 
nu dod~ć należy, lż „U. 53" nie potrzebowala 
w ciągu drogi ®i ra2u -0d~czyw~ć, ani te?l 
nabierać do drogi piowrotneJ paliwa. Ty.in 
sposob°'em „U. 53" w taktowny sposób zabe2F 

. pieezyla rząd amerykański przed przyibiera.; 
niem nowego stanowiska wiohec nowego za­
patrywania się Angf.ii, która zamierzala zznu- . 
.sic :palistwa neutralne d-0 .odmówienia, wbrew. 
prawu międzynaro·dowemu, ud'Zielru;iia. nie­
mieckim łodziom podwodnym schromema W! 

Cesnrz llbelm we LwomiB. 
Lwów, 9 października. (T; wl.). - Dnia 7 

,października, o godz. 7 m. 30 rano, cesarz Wil­
helm p:rrejechal przez Lwów, udają.c się na 
front wschodni. • ,,d~'-· 

z komis~ bndietowej., 
Berlin, 9 paźdtlernika. (T. wl.)". - . Do­

niesienie Biura Wo.Jffa: K-0misya budżetowa 
parlamentu Rzeszy obradowala dzisiaj w dal- _ 
.szym eiągu w obecności sekretarza stanu v. 
'Jag-0wa, dr. Helliericha, v. Capelle i Lisco nad 
sprawami polityki zagranicznej,.:oraz z mą· 
:zanemi z nią zagadnieniami. Obrady były po­
ufne. Przemawial najrpierw sekretarz stanu v. 
Capelle i podsekretarz stanu Zimmermann. 
Jed•en z ·czlonków stronnictwa postępowego po­
ruszyl sprawę formalną. Przemawiali nastę­
pnie liberali narooowi,; mówicy frakcyi-nie­
mieckiej, centrum, konserwatyści, . oraz ezlon­
kowie .socyalno - demokratycznego zjednooze­
nia pracy; Wreszcie nastąpiła przerwa obia­
dowa. 

Berlin; 9 października. (T. wl.)". - Pod· 
czas przerwy pohldniowej obrad komi.syi 
budżet-Owej parlamentu Rzeszy1 jak d-0n-0si 
„Berliner Tageblatt'\ przedstawici1ele repre­
zentowanych frakcyj :zebrali się na naradę, a• 
żeby rpowziąć uchwaly w 'Sprawie wniosku, 
jaki zamierzają przedstawić plenum Izby, o­
raz w sprawie poglądów na calość zagadnień, 
omawianyie.h podczas. posiedzeń plenarny.eh. · 

,,n 53" w Dnmyce. 
New·port (Rhode Island), 9 paździemi:. 

ka. (T. wł.). - Przybyła tu z Wilhelmsha­
ven niemieeika · lM.ź p~dwodna „U. 53". 
Przebyla o·na ocea.n w ciągu 17 dni. „U. 53" 
wprowadzoną została do porhi przez ame­
rykańską łódź podwodną ,,D. 2". Komen­
dant łodzi niemieckiej, kapitan - porucz­
nik Rose, zamienił wizytę z komendantem 
stacyi maryinal'ki, admirałem Knight, przy­
czem zawiadomił go, iż przygotowuje się do 
odjazdu. W dwie gonziny później „u. 53" 
opuściła port. 

DBPBSZB dla .hr. BRnstorHa. 
Ne':Vport (Rhode Island), 9 października. 

(T. wl.). - Billl"O· Reutera oon10Si: Niemiec­
ka. łódź podwodna „u. 53'' przybyła tu z por­
tu Wilhelmshaven po 17-dniorwej p-0drózy. 
Przywiozła oma depesze amba&td-O!l'la. · niemioo-

. kiego, hr. ·Bemst-0rlia. Po· dw-ug-0ilił;inniym po­

. bycie łódź podwodna odpłynęła. z fileqmanem 
przemacizemem •. P<l6iaoo oom. 2 a;rnw,ty, 8 rur 
tOrpedowyeh i ur~dizen;ie dla teleg.a.łn isikro­

wego. 

Berlin, 9 października. (T. wl.)".-„Kreuz.. 
. zeitung" pisze: „Ten nowy czyn naszej lo­
dzi podwodnej ponownie wyw-0la podziw ca-

. legio świata, a wśród naszych nieprzyjaciół, 
przedewszy,stkfom Anglików, .przy}ęty Ziosta­
nie z uczuciem z;awiśei i wściekłości. że na­
sze wojenne lodzie· podwodne najnowszego 
typu posiadają obszernie za]rreśloną. akcyę, . 

' bylo -0 tern \Viadomo. że jednak zdołają one 
w ciągu 17 dni przebyć ocean i po dwugo­
dzinnem .zatrzymaniu się w pore.ie Stanów, 
bez dolronama żadny.ch -Operacyj, wyruszyć w 
drogę powrotną, p•owątpiewano nawet w lon­
dyń!skich sforach marynarki". 

„Pest" pisz.e między in.:.;: „Wrażenie na 
podatne ;pod szczególnemi wrażeniami uczu­
-Oia po tamtej stronie wielkiego stawu utrwa­

swych portach". . _ 
„Lókalanze1ger" pisze: „Tylko po dwu· 

g-0d!z:innem ZĄJ,trzymaniu się- „U. 53" ponownie 
-0puścila port. ~me~kaJiski ~ie za:bieraj.ąe 

z niego na1mme1sze3 !zeezy, ktoraby byla Jej 
potrzebną do drogi powrotnej. !akt _ten P'O:' 
siada zna~zenie ze strony techmCiZllle;i, lecz J! 
poli~zne]. Jest on jruroby odpowiedzią M 
ostatnią li'Otę ezwór;po:rozumien~ wystosowa­
ną do neritralnY'ch państw morskicll, w które: 
powiedmane jest, ie niemieckie lod'zie p00.„ 
wodne posiadają tajne punkty oparcia w por. 
tach neutralnych. Tą nieprzyjacielską na.t« 
oskarżającą pozbawiono nawef najmni~~cl!' 
pooorów usprawiedliwiających". · · · ·· 

-:. _,., \ \ 
. '\ .~ 

_,.,, ;-., 

~sterdam, 9 października. '(T. wl.f. -iJ 
W edug doniesienia z Amsterdamu, pooel an• 
~elski odwiedzi! departament s~u Y' c~lu 
zalożenia protestu z powodu zaWltania me-­
miec.kiej lodzi podwOO!lej do portu amerykań· 
skie~.o. ~ 

Waseyngfon, !} października. ·(T. wt)". -­
Biuro Reutera potwierdza obecnie, iź p.osel 
angielski w W aszy:ngtonie odwiedzil dieparta"'. 
ment państwowy, prz.yezem zalożyl protest 
przeciwk-0 zawinięciu jednej z lodzi podwod• 
nyich do portu amerykańskiego-. 

Trudno -Odgadnąć, jamem e>:rzeezemem 
prawa międzynarodowego · posel p<>parl swói 
pr-0test, tern niem.niej posel Wielkiej Bryta· 
nil utrzymuj.e, iż notę, w której Anglia doma· -. 
ga się f-Ormalnege> zakazu zatrzymywania się 
J:odzi podwodnych na wodach neutralnychi 
iest prawnie zupełnie uzasadnioną. · 

Powibnie gości ID'Błkich. 
Zgórzeloo, 9 października. (T. wł;)'. 

(Urzędowo). Wczoraj o godz. 9 m. 12 wiec:liO„_ 
rem, przybyl do ·Zgorze1ca komendant 4 kor­
pusu armii greckiej, pułkownik Chatropulos,: 
wraz ze swym sztabem. Zostal on powitan:y: 
przez zastępcę komendanta 5 korp:usu, gene­
rała piechoty v. Hocka w imieniu cesarza. 
Dzisiaj~ o godz. 12 w południe, odbylo się 
krótkie, proste powitanie gości; wzięly w 
niem udzial <lelegacye w-0jsk niemieckich . i 
greckich, -oraz przedstawiciele wla,d:z państwo­
wych i miejskich, jak również towarzystwa> 
wojenne. Przy przejeździe g-0ści i przemarszu 
wojsk zgromadzily się li~e tlumy, które w 
ten sposób zamanifestowaly ·swój udzial ·w 
powitaniu. 

lieuzasada:one. obawy. 
Berlin, 9 października (T. wt). - „Nord­

deutsche Allgemeine Ztg" z.poaw.odb. mniema· 
nego wywozu broni do Rumunii pisze m. in.: 
Z róimych stron nadchodzą słuchy i obawy, 
że niemieckie fabryki broni i anmnicyli, aż do 
-0statnich czasów dostarczaJ:y materyal wojen­
ny do Rumunii, wskutek czego d!opomogly tj.o 
mbrojenfa wojska rnmuńskliego do walki 
przeciw~o nam i naszym sprzymierzonym. O­
bawy te są nieuzasadDi-0ne. Pewne niezna· 
ezne- dostawj, jako wypełnienie dawnycll u­
mów, mialy jeszcze miejsce· po wybu:chll wo i­
ny światowej w rioku 19.14. Gdy jedna,k pó­
źniej · stanow,Isk-0 Rumunii stalo się niejaśnenL.. 
nastą.pila prawie zupełna proorwa Wyw:ozu 
do Rumunii. Znana umowa -0 wzajemnej WY· 
mianie towarów i przewozie w komunika.cyi 
pomiędizy Niemcami a .Rumunią zawiera wy~ 
raźne zastrreżenie, iż nie rozciąga się -0na na; 
wyr-Oby lub towary, które mogą być UZillam~ 
za materyal woienny. Jak wiadom-0, pod· 
czas wojny światowej Rumunia otrzymywala 
materyal wojenny przez Saloniki i drogą że­
lazną · Tó.mokską, a osfaiillo . prze'L R<0syę -z 
krajów ezwórpomzumieńia. Próc.z tego, o ile · 
to bylo m-Oiebnem, fabrykowano . mat~ryal 
w-0j.enny we w~ym kraju. 

·Zima· w R1upnf ach. 
li się - miejmy nadzieję '"""" jeszcze bardziej. Berlin, 9 października. (T. wt)'. ~ Spr.it. 
Niemcy nietylko ·~ożyły nowy dowód, że u- woz<lawca . w<>jenny dziell'Ilika „Taegliśche 
trzymywana przez AngUę blokada nie list- Rundsehau" donosi, iż zeznania ieD.eów r!}Syj~ 
nieje iuż więcej, lecz zarazem pokazała świa- ski.eh, pojmanych w Karpataieh, ';.·. sarierdZajJt; · 
tu do j·akiego rozwinięcia sil wojennych z.dol- że walki w Dilbrodty zmusiły R.osyan· d<>cP~ 
ną j·est broń. lodzi podwodny.eh". sunięcia na front rumuński rezerw~ ~g0;t.fr: 

„Berliner Tageblatt" . pisz.e: nUkazanie wany.eh do ofenzywy zimow-e1 w ~ 
się „U. 53" na wodach amerykańskich nie mi- W Karpatach zima j'IIŻ ro2JP00Zęla się .J31l' ·a 
nie bez wrażenfa •·na uaszyi;V:i. nie-Drzy:ia.ciól i,. . ble,. śnieg ~,ęs!:a' ~k.ośei ~'~R~ 

... „ ..... ...... .r - - ~- - . - --_.. "'-- ... ...,. --.- -:-~ ':r vr ·- .,.- ~ ~- _...,,._ ·""7" r ·--.r:--.; 
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~~~'. ~X::~:g~r~uj):zyP:~~=~~~od=~~~ J ":W~~tp-Oint" "(B,8_47 tonJ, w któ~ ten cfon-0-
~i; walki pozycyjnej. I my :również e-zynimy przi: si, ~z ~. 40° 2oi. .J>6ln9enej l')zerokosci i 69° 

szef.owi wyn7Jiatu greckiego ministeryum 1· 

spraw. zagranicznych, ze · ostatnie operacye 
włoski~ w Pireusie ·maią na względzie tylko 
~e~ yvoJskowy i, że obsadzenie tej miejscow-0-
sci 1est tylk-0 chwil-owe. 

'!i1~· gv{o.wania do ciężkiej kampanii zim.owei zy lz~dc. -0dnieJ dlugośei został zaatakowany przez 
[{ . t h z . lk • w o z podwodną 

fi:~· . a:rpa ac · wie ą energią przystąpi-ono do Wedlu · · • . . , . 
;• prac przygotowawczych, ażeby wyzyskać k:rót- st 1 g depeszr p~atne1, state~ ten m-
:;;. ki okres eza.su, p-0przedzajaey wlaściwą zi · i ~ .storpedowany. l tome. Zaloga wsmdla do 
'". „~,,.. ·.iż .zarówno WOJ.ska 1·ak· 1· d.owi;..:i~- · mę, 0 zi ratunkowych. Miejsce, w którem· zostal. 
~'"'· u=, uu.tJt;Y moga wvkonany tak 1 · dr-:1-- · 
A· z ~elnym spoko?em oczekiwać nadefścia zi: tyclri . a ' ezy na ~ transatlan- lkręnownna &recyn. 

"'do/ w Karpatach. eJ. 
. „ Paryi,_ 9 :października.· (T. wt.)'. - „Ma~ 

tm . don~1 z Aten: Grecya ma zalożyć pr-Otest, 
pom:waz rząd gr.eeki pozbawibny został moź­
:i-0ś~1 por.ozumiewanfa .się cyfrowego ze swo­
Jem1 poselstwami w Sofii, Konsfan,+.n.Gnolu 

Sytnaqn w Siedmiogrodzie. 
· . Berlin, 9 października {T. w!.)'. w 

;prawie wtargnięcia wojsk koalicyi do Bu-
rzenla:cdu sprawoooawea dziennika V.ossi-

h Z+,.." d . " se E!.. "5· Dnosi z _rumuńskiej widowni w-0j-
ny, 1z ~acy~ wo~s~ rumuńskich, stojących 
w poludmoweJ częsc1 Burzenlandu z-0sta.la 0 
tyle zagrożoną, iż musłaly się one cofnać na 
catei linii w kitirunku gór Georgeny. ·Plan 
d<OW'~ztwa rumuńskiego, polegający na odQ­
s.o~p1<Jnym marszu i :p<>lączeniu się wojsk na 
linu Marvsz, na któreJ miala być stoczona de­
cydująca walka, nie powiód! się zupelnie 
Okazuje się, iż armia rumuńska pobita dl! ca~ 
lym. froncie bylaby mmsz.ona przyjąć bitwę 
w Butzenlandzie i w Ha:r:omszek albo też u­
~p~c z teg:o terenu. ?dwrót jej'prowadzi ją 
w ki.e:runku doJ.:tego biegu Osiku, gd'Zie spot­
ka się z poludn1-0wem skrzydl-em również co­
fającej się póln.Gcnej armii rumuńskiej. 

Bral męuła we Frimeyi. 
. Bem, 9 października {T. wl). We­
filug doniesienia dziennika „Temps" dwie 
najpoważniejsze fabryki gazu w Parvżu mu~ 
~. zawiesić swe prace z powodu br~ wę­
g!~: Prz-erwa w pracy fl'Otrwa zaledwie czte­
ry cdn:i. Kryzys jest tero niebezpieczniejszy 

. re nastąpi! on już w jesieni. ' ' 

nu morzucb. 
- Chrystyania, 9 października. (T. wl}. -

"'.edług depeszy poselstwa paryskiego, zato­
p1-0ny zost:al przez niemiecką lódź podwodną 
p~róW:iec norweski „Risholm" liczacy 2 649 
ton pójenmości. Zalogę uratow~o. ~ ' 

·Berlin, 9 października. (T. wt). - Ko­
respo~d~1:t „Loka1anz'3igera" dDnosi z Chry­
sfyann, lZ na m-0rzu Lod-0watem zatopiono 
:parowoo „Ma.vita" i „Columbia" wiozaee z A­
meryki amunicyę. Załogi uratowane" lliosta1y 
przez fudzie ·podwodne. · 

Nowy York, 9 października. (T. wl.)". -
Parowiec angielski „Strathd-ere" zostal stor­
pedowany w drodze z Noweg-0 Yorku do.Bo.r-
0.eaux .. 20 ludzi zalogi zabra! na pokład -0>k:ręt 
~gnalowy „Natucket". Flotylla kontrlorpe.. . 
~-Owców ~erykańskfoh odply:i:Ięla już z N-0-
weg-0 Yorku, ażeby rozbitków przewieźć na 
ląd; 

' Londyn, 9 października. (T. wl.)". - Do­
niesfonie Biura Wollia: Dok tuttijszy otrzy­
mał depemę iskrową od :parow-0a angielskiego 

Rnułla 1 &mEJn. 
Budapeszt:, 9 paździe:rnika, (T. wl.)'. -

W edlug doniesienia » Sofii, jed:no~eśnie !Il 

wręczeniem GTC(j}·i noty przez koalfoyę w dn., 
1 paź?ziernika, krol rungielski przeslal królo­
wi Wiktoro'Wi depeS'!J:ę, w kt6ref domaga się 
od króla Konstantyna, by wraz z arlnią pmy- . 
łączył się do koali.cy, w· przeciwnym bomem 
razie życzliwość Ji:róla ~elskieg&, mogła.by 
nadal być mehwfaną. 

BEwoluEya .. greclm. 
Genewa, 9 paźdiie:rn.i?.1. "(T. wl.)'. ~ We­

dlug doniesień dzienników i'raneuskich z A­
ten na MityJ.eny przybyli: Venizelos, Kun:tu,.; 
tiotis i Danglis. Mieszkańcy zg.otowali im o­
wacyjne przyjęcie. Pulk kawaleryi w La:rysSiie 
przyłączył się do nilliłJ.u obrony narodowej w 
Salonikach; Powalanie szeregowców roeznika 
1916 odlożon-0. 

Pnestlenłe g~binef owe w Dreqi. 
Amsterdam, 9 października. (T. wl.)". 

Według ditniesienia.Bima Reutera z Aten; 
profesorowi Lambros ·powierzono utworzenie 
nowego gabinetu. 

Profesor LnmJJros. 
R1Ttteidam, 9 października. '(T. wl.J • ...­

„Nieuwe Rotter<lamsche Courant" w depeszy 
z Londynu d-0nosi, eo następuje: Pr{}f.esor 
Lambros, będący jednym z najrozglośniejszych 
filoz·ofów: i archeologów w Grecyi, nigdy je­
szcze doty·chczas nie występ.owal na arenie 
politycznej. Tekę minist:ra spraw zagraniiez. 
nych zaofiarowal on podol:mo Alexopulosowi, 
bylemu poslowi w Bialogrodzie, oraz . p€lno· 
mocnikowi w Konstantynopnlu. Profesor.· Au­
d:riades ma podobno otrzymać fotel w parla­
mencie. Korespondent angielski pisze: WkLo­
czn:ie obecni pełnomocnicy w Grecyi chcą zy. 
skać na czasie, gdyż spodziewanemi są posił­
ki niemieckie na pólwYSPie Bałkańskim, któ­
re mogłyby wplynąć na zmianę sytuacyi. P-0-
tem. mogliby oni ośwfadezyć, iż polityka neu­
traln-0ści zawsze jeszcze jest najłepszą. 

Włosi w &rncyi. 
Genewa, 9 października (T. w!.}'.-Drien~ 

niki paryskie donoszą z Aten, iż w ,Pagnei w 
Epirze pancernik wloski wysadzi! na ląd od­
dzialy wojsk-0we i zarzucil' kotwicę pod Sa-

' vadesem. Posel wloskd w Atenach wyjaśnił 

Wiedniu i Be:rliilie. · - ••J'-" ·"' ' 

łntemownnii Bumin9w 1 memczft~b. 
. B~rlin, 9 października. (T. wt). - Po­

mewaz rząd rumuński internowal większa 
ilość przebywających w Rumunii Nfomców i 
~a ieh pod strażą, rząd niemiecki zawia­
d-0m1l :rząd rumuński za :p·ośrednictwem mo­
e~rstwa neutralnego, ż~ .. przebywający w 
N:ei_nczech Rumuni również będą internowa­
ru 1 ~ani pod strażą tak dlug.o, dopóki 
J>rzebywaJący w Rumunii Niemcy nie zosta- -
· Ilt! . wypuszczeni z tego kraju. Internowanie 
Rum1lnów zamieszkały.eh w Niemczeeh już się 
rozpoezęlo. 

Wvwdz szwedz'1 · do Rngm. 
Kopenhaga, 9 ·października. (T. wl.). -

Doniesienie Biura Wolffa: Zawieszenie ek­
sportu sz.Wed:zkiego do ·Anglii. ze względu na 
formę oficyalną, w jakiej zostal<> zakomuni­
kowane, w.edlrig poglądu wszystkich sfer duń­
ski•ch, należy uważać bezwarunkowo jedynie 
za manifestaeyę. · 

Ośwladczenłe . UJllsonn. · 
Rotterdam, 9 października. (T. wt) . .,.... 

Prezydent Wilson wygłosił w Omaha przemó­

wienie, w którem oznajmił, iż Stany Zjedno­
czone są gotOwe walczyć, przyczyny musialyby 

jednak być słuszne i naglą.ce. Ameryka nie 
wzięła dotychczas udziału w wojnie, nie dla· 
tego, że nie jest w niej zainteresowaną, lub 
ze wynik Wojny jest jej obojętnym, looz dla. 
tego, że rola, jaką pragnie ona odegrać, różni 
się od tej, w jakiej pragnie zazwyczaj wYStą.­
pić :na:ród, prówiulzący wojnę. Zarówno przy­

. czyny zat.argu europejskiego, jak i jego cele 
nie zostały jeszcze wyświetlone. Gdyby Arne: 
ryka miała rozwinąć swe. sily, wówcza.s musia­
łaby wiedzieć pierwej, poeo to czyni. Ameryka 
gotowa jest prowadzić wojnę, pragnie jednak 
wyczekać, póki nie odnajdrie czegoś, o co 
warto byłoby walczyć. 

z - ------Z tajnych raportów 
dyplomatycznych. 

Przedruk może nastąpić tylko 
po porozumieniu się z redakcyą 
..,Godziny Polski". 

RrukseUa. w październiku 1916 r. 

Ciąg dalszy. 
V. 

W kwi.etnlu 1912 r. w parlamencie Rze­
szy prze-dstawil rząd ni.emiecki nowe proje­
:Ęty powiększenia armii i Iloty, które znala­
zly poparcie w.szystkieh parlyi burżuazyjnych 

. i. nie wywolaly . ani zażartych dyskusyi, ani 
poważniejszej opozycyi, al'bówiem o· prawd.zl­
wyc.h pow.odach, zmuszających rząd do żąda­
nia powięk&renia sB: 1.lbrojnych; mówrono bar-
dzo .rnalo. · 

. O tych prawdziW-yeh powodach pisal 
(heindl 26 kwiel:rua 1912 roku w swoim ra­
p~rrci? do ministra w Brukselli: „Z1e stosun~ 
~1 m1ęd:zy mocarstwami, wynikająoo z. anta­
trnnizmu ludów; waryacka wyprawa atrykań.: 
ska \Ąnochów i ferment w państewkach bał­
kańskich zmuszają d-0 powię~enia zbro­
jeń". Dnia 24 października tego samego ro­
iku baron Beyens, następca barona Greindl'a 
,w Berlinie pisał jeszcze o tym fermencie na 
Bałkanach: ,,Ambasador francuski, który !Ila 
widocznie speeyalne powody, by tak mówić, 
kilkakrotnie powtarzał mi, że najwiękSZtem 
niebezpieczeństwem dla pokoju europejskie-

. go Jest brak dyscypliny i polityka osobista 
·agentów r08yjskich za granicą. Wszyscy pra- · 
wie są zapalonymi panslawistami i na nich 
winn~ ·spaść większa crz.ęść odpowiedzialno­
ści za wypad.ki ostatniej doby. Wątpić nie 
można, że oni staną się tajnymi prowokatora.; 
mi ińte:rwencyi rosyjskiej w konflikcie bal-
· kańskim. . 

żaden z prezydentów trzeciej rzecizypo­
~litei franemkiej nie. bi~ tak entuz.yastv:e:zr 

me przyjęty pr:zez naród, jak Poineaie, ta- wszystko, oo jest możliwe, by skompensować 
den nie był tak popularnym jak .on. tę przewagę lepszą organizacyą naszych siL 

W przyjęciu tern i w popufarności tej Minister nie uważa reform wojskowych nie­
bar-0n Guillaume, posel belgijski w Paryżu, · miee:kich jako akcyę wrogą, raezej jako śro­
widzi (rapqrt z 14 lutego 1913 r-0ku) przede- dek ostrożności na przyszlość. Niemcy· olba­
wszyst'kiem „manilestacyę starego mowini- Wiają się, że prędzej czy później, będą mu­
zmu francuskiego, który przez długie lata był' sialy jednomeśnie walczyć z oRsyą i z Fran­
utajony i nabral nowych sil od czasu wypad- cyą, a może nawet i z Anglią, i to w chwili, 
ków w Agadirze. Poincare jest lotaryńczy- kiedy pomoc, którą będzie mogla otrzymać od 
kie:m i nie pI"Zepus:zcz.a żadnej okazyi, by o swej sojuszniczki, Austryi, będzie mała wobec 
tern przypomnie. Byl wspólpracownikiem i wałki z grupą bałkańską". 
jednYil1 z inicyat-Orów polityki militarystyc7r Niemieckie i francuskie projekty woj·sko­
nej M:illeranda; wresuie, pierwsza rzecz, kti>- we zaniepokoily świat caly. Hrabia de La­
rą pawiedzial zaraz po swym wyborze byla laing, posel w. Londynie pisze o tern 24 lu­
obietniea, że będzie pilnie baczył' na r.o:zwój tego 1913 rl do swegn rządu, C·O następuje: 
wszystkiich elementów obrony narod-0wei"· ,,Prasa angielska ehoo, rozumie się, zwalić 
21 lutego 1913 roku baron Guillaume donosił na ·Niemcy odpowiedzialność za MWe napię­
o nominaeyi Delcasse'go na posla w Peters- · cie, spowodowane proj.ektami w'ojskowymi„ 
burgu. Przy tej okazyi prLypomina, ze byt · ktćra mogą, słać się nowem źródłem niepoko­
on kandy:ilatem na prezydenta rzeczypospoli- ju dla Europy 
tej. „Nie bylo tajemnicą dla nikogo, ie Del- Wiele dzienników sądzi, że rząd francu­
casse pragnął wyboru; .al-e wie!u mężów sia- · S'ki godnie odpowiedział swoim projektem o 
nu balo się tego wyboru, żeby nie dawać per słu7Jbie trzechletnije i n.ominacyę Deleasse'go 
wadu do posądzenia -o manifestacyę antinie- w Petersburgu na wyzwanie Niemiec. 
miecka. Czy z tego stanowiska mamy oce- Ale w Foreigu Office. znala'Łlem bardziej 
niać n~ominacyę jego iia posla w Petersbur- sprawiedliwą i spokojniejszą o.cenę sytuaeyi. 
gu? Nie sądzę; jednak pr.zypuszezam, że u- Tam widzą w zmożeniu armii niemieckiej 
śmiechalo się to p, Poincare, l-0taryńezyko- mniej prowokacyi, ale raozej skonstantowa­
wi, od pierwszego dnia swej prezydentury, me faktu, że siły wojskowe są za slabe, by 
zamanifestować swoją stanowczość i dążenia sprostać zadaniu w obecnej sytuaeyi, i dla­
d-0 zatknięcia bardzo wysoko sztandaru. naro- tego trzeba zaraz zaradzić złemlL . Rząd w 
dowego. W mętnej epoce obecnej właśnie w Berlinie widzi, ie w danym razie nie będzie 
tern tkwi niebezpieczeństwo obeeności pana mógł liczyć na pomoc wszystkich sil swojej 
Poineare w Elize001. . Za jego tó pobytu w S-Oiunniezki Austrya; która będzie miała do 
ministervum wszak obudzone zosWy instyn- czynienia na południu z nową pot~gą, z fe­
kty woj~wnicze,. zlekka szowinistycw.e naro- deracyą balkańską. Sądzi, że, przeciwnie, ra­
du i'raneuskiego. Jego rękę widzi.ano w tym czei jej będzie musiał przyjść z pomooą. W 
zwrocie". ra'Łie wojny europejskiej będzie musial wal-

W tym samym czasie ·(19 lutego) baron ezyć na dwu frontach, ruskim i francuskim i 
G;uillaume p.isal dio Brukselli po rozmowie z to silami, zmniesjzonemi prnez Odciągnięcie 
ministrem francuskim spraw zagranicznych o części wojsk na po1udnie, dla ulżenia Au­
projektach wojskowych, które rząd r.zeczypo- stryi. W tych warunkach nie dziwneg.o, że 
spolitej zamierza przeciwstawić : projektom się od.ezuwa potrzebę zwięk~zenia aN!lii. Do­
niemieckim: „Inaczej być nie mogla, mówił dają jeszere w Foreign Office, że rząd nie­
mi minister; wiemy dobrze, jaką prrewagę miecki zupelnie otwarcie przedsiaWil gabi­
daje naszemu sąsiadowi staly wzrost jego netowi fr.ancuskiemu wyżej przyiooz,cme mo­
lu.doości. My z naszej strony mmimy ezp.ić tywy .sw.oiego po1tęp.ówarua". 

~. 

Ostatnie tnlugramv. 
z komis9i budietowef. 

. Berlin, 9 października {T. wt)._ - W 
zwi~ z ucbwalami liberałów narodowych, 
postępowoów ·i centrun:i, sek:retarz gtanu v. · 
Jagow, oświadczył w ko-misyi budżet.o~ej' 
parlamentu Rzeszy, iź pojmuje zupełnie zain· 
teresowanie parlamentu W UJStawicznem fu. 
for.niowanliu się -0 sprawach polityki za!ł'rani­
cznej. Nie uważa też bynajmniej wni;sków 
za votum nieufności. Musi -0n stanowczo zazna­
uz.yć, iż źadoo par1amoot nie jest lepiej infor-­
mowany ·O kierunku polityki zagr., jak pada-: 
ment Rzeszy i jego lmniisya budżetowa. P-0d~ ·. 
·czas wojny kanclerz Rzeszy inform.owal ściśle 
przywódców stronnictw. Zdanie, jiakoby in· 
ne kraje miały lepiej inform.ować swe komi­
sye, jest niewlaściwem. Sekretarz stanu po­
wolal się tym razem na bieg zdarzeń w An-• 
glii.i. przed i podczas wybuchu w.ojny. System 
parlamentarny nie zapobiegł tam, iż rząd po­
za plecami parlamentu zawiera! daleko idace 
uldady. To samo da się powied!zieć -0 Fr~­
cyi. Gabinet Brianda posiada tam dyktatu­
rę. Panuje tam obecnd.e isfuly terror. Ręczy 
on za tl'o, że życzenie komi.syi budżetowej zo­
stanie spehlione. Niemożliwem jest zwoływa­
nie koin.isyi zawsze przedtem, gdy należy ro:u­
strzygp.ąć ważne z.agadmienia. Wówczas u­
chwały zapadałyby zapóźno. 

W1aściwem zadaniem Immisyi byłoby te­
dy informowanie się . celem rozważenia ogól­
nych wYtycznych polityki zagranfo"lnej. W tym 
względzie jest on gotów nawiązać ściślejszy 
kontakt z komisyą. Sekretarz stanu omówi! 
praw,n-0państwową st:ronę przedstawiGnyeh 
wniosków. Po przemówienia·ch różnych mów­
ców, w wyniku glosowania odrzucono uchwa­
lę 1iberaJ6w narodowy;ch przeciwk-0 2 gI-OS-Om, 
zaś ·uchwalę postępowców pr-z.eciwko 5. U­
chwala, złożona przez centrum przesz.la zna­
czną Większością glosów, przeciwko glosom 
konserwatystów. W obecności kanclerża R:re-. 
szy omawiano następnie zagadnienia gosp.o­
dę.icze, a dalszy ciąg posiedizenia wYZnacron>0 
na wtorek pried poludniem. . . . 

Konil.$ya budżetowa rozwa!Żała po przer­
wie następujące uchwaly: Uchwala liberałów 
naro<loowy·ch domaga· się wyznaczenia stałej 
komisyi do spraw zagranicznych i udzielenia 
jej upoważnienia do zbierania się w każdym 
czasie po zamknięciu parlamentu Rzeszy. 

Uchwala postępowa żąda: 1. Wyznaaenia 
stalej k-0misyi do spraw zagranicznych, 2. by 
zwrócić się do kanclerża RreSzy z prosbą, a­
żeby uzyskal gla nfoj prawo zbierania się na 
posiedzenia również wtedy, gdy nie będzie 
za:siadal parlament. 

Uchwala centrum domaga snę: Parlament 
Rzeszy upowaini komi.syę budiżetową d-0 zibie­
rania się jej c·elem obradowania nad spra­
wami polityk.i z,agranicznej, oraz wojennemi 
podczas feryj parlrunentarnych. 

U chwaly byly motywowane następ.nie 
przez mówców -0ooośnych stronnictw. 

n n_ tu?„ „ u -Zasługuje :również na uwagę rozmowa 
·posla niemieckiego z p-0slem belgijsk.im w 
Paryżu i uwagi, które baron Guillaume w 
swoim raporcie z 3 marea 1913 r„ zamieśeil: 
Ambasador ni<emiecki mówU do mnie w so­
botę: Sytuacya polityczna poprawila się zna­
cznie w ciągu ostatnich 48 godzin. Napięcie 
jest mniejsze i można liczyć na szybki powrót 
pokoju. Ale co się nie poprawia, to stan 
opinii publicznej we Francyi, i w Niem.m;ech 
w kwestyi wzajemnych stosunków tyeh 
państw. U nas są przekonani, ze wobec obu­
dzenia się szowinizmu należy się obawiać a­
taku ze strony rzeczyp-0sp-0litej; we Francyi 
oczekują tego samego z naszej strony. Wy­
nikiem. tego nieporozurriienia będiie :ruina O.. 
bydwu: -nie wid~ę kresu tej niebezpieoznej­
drogi. Czy nie znajdzie się czfowiek, posia­
dający dość dobrej woli i dość powagi, by d-0 

· zastanowienia wszystkich d-0prowadzić? Sy­
tuacya jest tern dziwaczniejsza, że przez cały 
ten ez.as krytyczny obydwa rządy daly dowo­
dy u:ezuć pokojowych i wzajemnie na sobie 
się opierały, by zapobiegać konfliktom. Ba· 
r.on . von Schoen.· ma zupelną słruszność. Mój 
punkt obserwacyjny jest nieodpowiedni, by 
badać opinię publiczną w Niemczech; ale co-

. 4:tleń stwierdzać mogę, że we Francy.i ludność 
staje się ooraz bardziej nieufuą i co:raz bar­
dziej szowinistyeizną. Innych się tu nie wi­
du, niż takich, którzy zapewniają, że wojna 
z Niemcami jest nieun.ikni-Ona i ze wybuchnie 
już w najbliżs.z.ej przyszl9śei. żalują wszyscy, 
że tak jest, ale są zrezygnowani i pragną by 
przez aklamac.yę przyjmowane były wszyst­
kie projekty, mająice na celu zwiększenie po­
tęgi zbrojnej Franeyi • 

Nawet najrozsądniejsi twierdzą, że trzeba 
się uzbroić od si-Op do glów, by przestraś.zyć 
przeciwnika i odebrać mu w ten sposób chęć 
wojowania. Tak radził n. p. niedawnp jeszc.ze 
w jednem Stowarzy,szeniu Pichon, człowiek 
doświadczony, przez dluźszy czas minister 
spraw zagranicznych. d Wcwraj i mnie powtó­
irzyl to samo: Trzeba się coraz więcej zbo­
ić, b;r priesz.ko&ić wybuehowi wojny!" 

is. 
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D z i ś: Franciszka. 
Jutr o: Placydy i Zenajdy Pp. 

Wschód slońea o godz. 6 m. 16. 
Zachód o godz. !'i .m. 17. 

Rocznice. 

Dnia 10 r.1794. Bitwa pod Maciejowicami. 
„ 

" 

1835. 

1861. 

Zmarł w Dreźnie Kazimier:t Bro­
dziński. 

Obchód uroczysty na pamiątl}ę 
unii Polski u; Litwą w Horodle. 

Z odczytu. W. Sieroszemskiego. 
Onegdaj wobec nader licwie zgromad.z,ó­

nej publiiczności, w sali k-0ncertowej, Wacław 
Sieroszewski wygfosil odc.zyt na temat wielee 
aktualny, gdyż poruszający między innemi 
sprawę najistotniejszyeh pa.trzeb naszego . :iJ.a-, 
rodu - sprawę n:iepodleglości P·olski. · 

Prelegent za(,zął od zaznajomienia audy­
roryum. z Rumunią, a więc jej pofożeniiem geir 
grafic~nem, jej. pozyeyą. socyalną i t. d., wy­
lkazal jej ~C'Lęnie w w<Jjnie obe!'llej, poczem 
przeszedl: do zobrazowania -Ogólnej sytuacyi, 
kładąc nacisk na prcy.ozyny ·obecn.yich zmagań, 
oraz na role, jakie w tych zmaganiach -0dgry­
wają - koalicya i państwa centralne. Tu pre­
legent, · silą rzeczy przeszedl ·do · tematu·· naj­
barooej nam blfakieg-0, do kwestyi polskiej, 
przyczem . udowodnil, że zarów:n-0 w naszym, 
jak i państw centralnych iinteresie - jest u­
tworzenie niezależnego państwa polskiego, 
armii polskiej. Na dowód tego, że pewne, da­
lej sięgająee wm""-Okiem, oo.lamy polskie rozu­
mieją to i dążą do usamodrzielnienia ziemi · 
. piastowej - <Jdez.ytal uchwałę wiecu w Fil­
;harmonti wa!'$awskiej, z dnia 3 września, w 
~iktórej rzebrani tlumnie przedstawiciele wszyst­
kich warstw spcleeznych W arau.awy apelują 
do państw centralnych o dopomo7.en.ie w u,. 

tworzeniu niepo.dleglej Polski, oraz umożli­
wienie sformowania armii ipol~kiej, Jdóraby · 
jeszcze w woj.nie obecnej stanęla do walki rz. 
dzilcim naj·eźć!Uą z pćlnocy, Rooyą. 

Gr.zmot dlug-0 !lliiemilknącyclJ. oklasków 
byl odpowiechlą na tę uchwalę. 

Interesujący odc:zyt swój zakończyl Siero­
.&zewski. życzeniem, by jakinajrychlej zniknęla 
wzajemna nieufność międey ;tymi, z którymi 
to.sy P-0lski są :związane a nami, by jako.aj• 
rychlej stal-0 się zadość na!SZym slusznyin ey­
ezeniom, gdyż tylko :przez szezęśl.iwe, w-0lne, 
świad-0me swej mocy i celów narody wiedzie 
droga do szczęścia calej ludrzk:ości. · 

Prelegenta, który ,mówil .z niezwyklą pr-0- . 
sfotą, lecrz mocą .zarazem obidarrono kwfata.Ini •. 

Delegat eydowski z Ameryki. 
W niedzielę. przybył d-0 naszego miasta 

nelegat żydowsko p amerykańskiego Komite­
tu pomocy żydom w Polsce i Litwie okupo­
wanej, dr. Magnuis. Z udzialem .tego przyby­
sza odbyla się narada, w której uczestniczyli 
:przedstawiciele żyd. Tow. dobroezyru:mści ·i 
in. !i.nstyrncyj, jak również niektórzy radni 
żydzi. Dr. Magnus wyraził ży·c1Jelnie, by wszy­
stkie .illstytucye dob:r-oczynne żydowskie ze­
spolily się w jednej organizaeyi centralnej. 0-
ibeeni ;p·ostanowili · przystąpić do urządzenia 
-eentralneg·o- komitetu pomocy 
biednyni żydom. Po naradzie delegat udal 
się d<0 LUJblina. 

f..1ódź na· pożyezkę wojenną. 
Jak nari:t komunikują, subskrypcya na o­

statnią pożyczkę wojenną w tutejszej filii Ban­
ku Wschodnieg'° przewyższyła poprzednią fJ 
'.dwie trzecie. Tym razem prZJewawjącą część 
subskrybentów stan:owili drobni kapitaliści,· 
podpisujący się na 200 - 300 markowe i;t-
dzialy. · 

Cukier kost.kowy. 
Po dłuższej przerwie w sklepach sprzedaży de-, 

talicznej Komitetu rozdzialu chleba i maki od dnia 
wczorajszego zaczęto sprzedawać, oprÓez 'iary.ny, 
także i cukier kostkowy. Cena funta :faryny. 42 ·fen. 
lub 24 kop„ ząś cukru kostkowego 51 tenig. lub 28 

oonz1·NA. POLS.K.I. 

Ze. Stow. pracowników rryzyersldch. · ... 
. W niedzielę odbyło się zebranie ez.lan­
i· ków Stow., na którem postanowiono; "by w 
i sklad zarządu weszli chrześcij·anie Lży<lzr w· 
I liczbie, prop-0rcy-0na1nej d<0 {lgólu cz:t-0nków. 

1 · :Z męsikiego gimnaizynm żyd. 
! W gilllnazyum tem uezy się obecni~. 433 ucz.. 
i niów, pódZielonych na 12 klas. 

Mieszkrunia rezerwisteK. 
Z postanowienia komisyj. szacuńko.~ej 

m1es.zkania zajęte przez· rezerwistki zaliczo­
ne :są do lokali, zajętych przez wladze rosyj­
skie i k<Jmome zalegfo zostanie w:tąc:wne do 
sumy strat woj ennycli. 

Szkoła dla żyd. terminator6w .. 
Na wzór szkoly wieworowej K()la star­

szy·eh i pod>Starszyeh, która swieżo zostala u­
ruclJ.omfoną, proje1.'iuje się otwarcie · .. takiej 
szk-0ły dla żydowskieh terminatQrów; Szkoła 
ta ma powstać z iniicyalywy Klubu riernfośl­
ni~ego. Zapisy .uczni i~ się r.ozpoezęiy. 

„Bagatela". 
Powstał w todzi jeszcze jeden teatrzyk,. mają­

cy swe locum w sali h-0telu „Savoy". W niedzielę 
ubieglą <Xlbylo się pierwsze iprzed:?.tawienie. W .tea­
trzyku osiadła niewielka lecz mila i dobr::.·na tiupa, 
na której ezolo wysuwa się b. primadonna .teatrów 
warszawskich, p. Zofia Wojnowska, znany ·komik, 
p. Tadeusz ·Pol, baryto·n p. Stefan Szczuka i 'para 
taneczna _; Brodelkiewfoz i Krzewińska. 

Pożar. 
W cwraj o godz: 4 Po ·pol.. wybuchl pożar w 

stodole Fryderyka Maca przy ul. średniej nr. 105; · 
Ogień powstal przy pracy :po.dczas rżnię.cia sieczki 
i strawi!· zapasy slomy, oraz uszkodzil: c.zęść budyn­
ku; zostal jednakże ugaszony przez dómowriikow i 
sąsiadów. Do ognia przybyły I i II oddziały straży 
ogniowej ochotniczej, lecz udziału w· akcyi. rato~'lli­
ezej nie braly. 

Teatr Polski. 

Dziś ,,Salome" Oskara Wilde'a. po raz 3-ei. 
Najbliższą premierą teatru Pólskiego będzie 

dramat Maksyma Gorkija ,,Na <hrie". . 

Z Chojen. 
W ubiegłą niedzielę, w sali fabryki · J. Johna 

przy szosie Rzgowski-ej na Chojnach, ila rzecz u­
tworzenia funduszu i!la bezplatne obia<ly. i ~niada­

nia dla uczni szkoly początkowej chojeńskie] iprzy 
ul. Trębackiej o<libyl się wieczór dramatyC?Jllo - k-0n­
certowy. Przy za.pelnionej sali kolo amatorów ode­
gralo dwie kómedye: „LObzo.ie" Aneźyea i 
,,Na przekfu" )>I:zybylskiego. 

lhP'P~na 

Z Sieradza. 
W dniu 15 października r; b. odbęd·zie się 

w Sieradzu zjazd straży ogniowych ochotni­
czych z pow. si:eradzkiego, mający ·na celu 
wspólną organizacyę straży .....: w myśl wnio­
sku, uchwa1onego na I-ym zjaździe ogólno­
krajowym w Warszawie z dn. 8, 9 i _10 wrześ­
nia r. b. 

Z Włocławkao 
Długowioozn_ość. 

W mi1eście naszen'I 7fillarl w . tych dniach 
Antoni Dylewski w wh~ku lat 117. Metryka 
jeg.o wskazuje, iż urodzil się on w rokll 1799. 
Zachowal w pamięci wędrówki w·ojsk napo­
leońskich, a -0 wypadkach 1831 i 63 roku lu-
bił op·owiadać swoim· zhajómym. · · 

Z Sosnowca. 
{Korespondencya własna „Godz. PoL~. 

·Z Dęblina. 

ścińca; prowadzącego do mfastecU!a Ireny. Nazwi-
sk'i te są następuiące: . 

Nie brój Wiktor, 2 p. p.; Istócki Jerzy, 63 p •. 
p.; Tota Marcin, 51 p. p.; ·!:byk Józef, 34 · baon o­
brony kiaj. (t 6/IX); Wloch Marcin, 1/7 oddział 
ol:mmy kraj. (t 6/IX) ; Klon Franciszek (t 29/VIII); 
Oprysz Jerzy, 31 p. p. (t 29fVIII); Likilsa Teo­
d-0r (oodzial trenu autom. Nr. 12, (t 29/VIII); Sta· 
jer Filip, 81 p. p„ (t 29/VIII) ; Blaga Józef, 2 p. p., 
(t 31/IX) ; Bojte Jan, 31 p. p„ (t 31/IX); U~ol 
Jerzy, 2 p. p., (t 22/IX) .; ])()mański Mik()laj, 
(t 22/IX) ; Szperka Karol, 2 p. clanów, (t 22/fX); 
Krupka Stanisław, 12 p. dragonów; Juli~ Dawid, 
2 p. p.; Roginia Jan, 51 p. p„ {t 16/VIII); Pycha 
Franciszek, 10 p. drag. (t 16/VIII); Busz Ludwik. 
4 dyw. trenu (t 16/VIII); Paweł Jan, .. 64 p. P·~ 
(t 16/VIII); Partyka Pfotr, żołnierz sanit.; 
(t 9{IX); Zerubin Fra:ncis:rek (t 17/IX); Marko· 
wicz Piotr, 3 p. p. 

Wszyscy wymienieni tutaj żolniexze P'Glegli t 
zostali pochowani w roku 1915. Wspólny icll.ClJ1en· 
tarz żołnierski jest starannie utrzymany; Md każ. 
dym gr-0bem wznosi się kirzyż brzozowy z· ID;azwi­
skiem i imieniem, oraz datą śmierci. poległego. 
Osobno, na lewym brzegu Wisly, kolo drogi, pr°" 
wadzącej z wojennego przystanku dęblińskieg'O ku 
Wiśle, jest pochQwany Gfintner Jan .(4/8 pUł:k sa„ 
perów). 

Z Radomia. 
Wobec otwwcia w gminie Radom 111; rozpoi?Zt• 

dzenia e. i k. Komendy Obwodowef kin oowycli 
szkól, zgromadzenie gminme postanowiło naloey4 
na mieszkańców podatek, który będzie pobleran1 
z morgi po kor. 1 hal. 10. Należy wspomnieć, ź.e 
podatek tein jest obrócony ria utrzymanie . szkóli. 
Komenda bowiem pokrywa tylko 60% · ogólnycb' 
kosztów. 

Z Grodna. 
Na mocy wyrok-u tutejszego sądu okręgowego 

powieszono tu Z. Romaszkę, poehodz;!cego e Guclb 
kompi w pow. raduńskim. -

Z Wilna. 
Wedlug dQniesierr:da „Wiln. Ztg." w dnin 19 b. 

m. rozpoczną się wyklady na trzymiesięc:wycll 
kursach dla naue:iycieli Biaforusinów w Swisło-: 

ezy .. 

Ze Lwowa. 
Rektorat politeclmili wydal no:wy program lllJlw 

uk tej szkoły na rozpoczynający się w październiku 
'IlO'wv rok naukow'y. Program: przedStawia się po. 
dobitle okazale, jak w czasach przed wojną, a obej­
muje, między innemi, spis v;ykładqw, plany nauk°"' 
we dla wydziałów inżyniecyi wodnej, budownictw~ 
budowy maszyn i oddziału elektrotec1micznego, 
chemii technicznej i dla dwu kursów 2-letnich; mia-­
nówicie kursu geometrów i kursu przygotowawcze.. 
go dla· górników. Program naukowy w pelnym ·za· 
kresie obliczony na powrót do stosllllków pokojo-
1vych, obejmuje 208 przedmiotów' · wykladów lub 
ćwiczeń. Z powodu· jednak dalszego trwania wojny 
pewna część przedmiotów Qdpaść musi, częścią dla­
tego, że odnuśni profesorowie i doe.encipelnią sl~ 
bę wojskową, lub teź są od Lwowa jeszcze odcięci, 
ezęścią zaś ze względu na zmniejszoną oczywiście 
liczbę sluchaezy. W każdym razie program studyów 
w czasie wo1ennym obejmować będzie około 140 
wykładów względnie ćwiczeń. 

Z Kałusza (w 6aliGyi). 
Znajdujący się blizko linii. bojowej Kalusz już 

od początku sierpnia przeżywa ponownie emocye 
woje:Ilne. Y'1 edlug in!ormacyj, udziefonych prz~ 

Opuszczając w pop1ochu Dęblin, nie .mieli Ro- przybyłych do Lwowa kaluszan od miesią~ już od 
,~Randl.owo-ptzemyslowe T-wo Zagłębia. D~br.":.:_ · · huk t "eś· d · b · kn h · - syame c.zasu zabrać z sobą nagromadzOnych tutaj ' m arma w m1 c1e zwoniii: 'M.y y w o - ac . · 
Pożyczka mie3'ska. - T·wo poźyczkowo: oszc.zednó-' • · • J k. t. kl taki h h b · · k - zapasow zywnosci i amunicyi. Zapasy te częścia a o ZW'Y e w c razac ywa, naiwię -. 

' ścio·we. · - .,. .,. · · · ·h 
zostały przez nich . zniszczo,ne, częśc1ą w:pad!y w szy pop1och zapanowa~ zaraz w pierwszych dni:a:c 

Na parę miesięc.y przed wojn.ą powsI1a1a. ręce wojsk sprzymierzonrch. Ludność miejscowa róvmocześnie z wlączeniem miasta do ściślejszego 
11 na~ na szeroką skalę zakreślona instyt1:J.· · .opowiadała, źe z wysadzonej w po>Vietrze procha- okręgu wojennego. Wtedy to też poczęli gromadnie 
eya pod nazwą „Handl!ow•o .; przemy:sfowe To-' . wni, polożonej. kolo fortu „Gorczakowiskiego", wy- wyjeżdżać z miasta kupcy, unosząc z.e sobą towary 
warzystwo Zagiębia · Dąbrows.kiego'~. · Zafoźy.;' wozili Rosyanie przez kilka. dni z rzędu zapasy przeważnie w stronę Wi€dnia. 
ciektmi Towarzystwa byli kupey ri:uiejscowi, pr-0chu i topili je w stawach i w obok plynącej Wi- Gdy po pierwszym -0kresie paniki zapanowa1o 
iD;lq~owicie pp.: Lepeeki, Frydecki, Tomic- śle. Opowiadano takźe wiele 0 zatopi{)[lych w Wi- względne uspokojenie, miasto zdawało się być wy­
ki, Misiorski, Monsior, Szeligowski, .CiecJia-" śle statkach rosyjskich, naładowanych amunieyą i marle. Zostało w dem zaledwie kilka tysięcy <r 

. nowski, Rudzki i Pawł1owski. Statut zaitwier- . prowiantami. Wdrofone- przez komendę ·wnjskową sob, fo znaczy .najbiedniejsza ludnooó, która nie 

kop. · 

dzony zostal przez urząd rosyjskii w styczniu skrzętne poszukiwania za zatopionymi statkamir nie ni.fala środków do ucieczki, -0raz rodziny urzędzii-
1914 r. ·. przeszly bez rezultatu, natrafiono bowiem na ślad ków. Sklepy byly opróżnione i pożamykane, handel 

Pierwszy p·aragraf ustawy Towarzystwa kilku większych statków,. należąeych do .. rosyiskiej ustal zupelnie; każdy żyje tern; oo ma we własnym 
-.w ten sposób określa jego cele !i zadiania: flotyli wiślanej, zatopionych w"Wiśle, w tem miej- dobytku; jarzynami ze swego ogrodu i, o ile ten. 

Kup:Q.o i sprzedaż towarów, potrzebnych czloh- scu na 30-40 metrów glębokiej, w pobliżu. ujścia jest, drobiem. UUce są puste i martwe; nastrój d.e­
kom· T-wa· do ieh -operae-yj handlovrych, na rzeki Wieprz do Wisły. Jeden z tych statków wy- nerwujący. Jedynem urozmaiceniem są gonitwy 
ivarunkach określitnych przez walne zg.r-Oma- dobyto już do·polorwy, przycr;em stwierdzono, że w aeroplanów po niebie, które mo:i.n.a. obserwowac 
<lzenie; zakradanie w· różnyich miejscowo- komorach pod pokładem statku znajduje się więk- z za szyb okien. Bardziej nerwowi sypiają w dzie~ 
śr.i.ach Zagłębia własnych sklepów i zakładów' sza ilość zupelnie nienaruszonych i zdatnych do doznając niewyslowionego lęku z nadejśefom nocy. 

„Kalendarz Polski". 
Pod fakim naglówkiem ukaie się w todzi ka­

iendarz na rok 1917. Redakcya wydawnichva m~e­
ści się w księgarni U'l:"banowicza (dawniej Cioł), 
1Jl. Przejruzd nr. 14. . . . . 

Z rządowego instytutu hygienicznego. · 
Przy rządowym instytucie hygienicznym 

w Łodzi ZiOrganizowano znowu 14-dniowe ku:r­
sa dla urzędników, celem wyspecyali:wwania 
ich w kontroli ćtnbroci pl"'oduktów spożyw­
czych. Grupa sluchaczy sklada się z 15 osób. 
. W obrębie dzialalności łódzkiego prezy­
dyUJtn policyi zorganiz.owana już. została sy­
stematyczna k·ontro1a produktów spożywczych. 
W instytucie zatrudnionych jest w tym celu 
8 p.anów i 3 panie. 

.:w celu wytwarzania, przechowywania i sprze- użytku konsern mięsnych ·i jarzynowych. Energie.z.. Walki na niedhlekim fróncie w Ciągu dwóch 
daży artykulów sp{)żywc.zych i códz;iennego na praca nad wydobyciem resztj statków trwa da- ostatnich tygodni staly: się tak gwałtówne, że dla 

. użytku, jnk równi·eż zakładanie biur ekspe- lej. wielu Iudzi mieszkanie w tych warunkach stalo się 
.dycyjnych w celu załatwienia formalności <:·el- Wskutek. rozporządzenia . JX:iszczególnych ko- ponad sily nerwów. Niestety, pociągi iuż nie. od­
nych. zarówno przy przywiozi.e, jak wyw°'zie mend obwodowych na terenie ,alistryackiei okupa- chodziły, z Kalusza. Czekało tylko kilka ·pociągów 
.za granice; przedstawfoielstw-0 różny~ firm cyi Królestwa P<Jlskiego, zarządy gmin rozpoczęły ewakuacyjnych dla rodzin urzędników. Jednym t. 

handlowo-~ przemysłowych wykcinyWanie zl~ systematyczne, dokladne spisy grobów żołnierskich. tych pociągów względnie Wygodrifo niektórzy Jl• 

(:eń handlowych i k{)misoW)1ch czlonl{ów Tow~ W okolfoy Dęblina i w obrębie twierdzy grobów chodźcy dojechali do Stryja, skąd już ruch nor· 
urządzenie, .z z;arhowaniem odnośnycli prze-- fych najwięcej jest na prawym brzegu Wisly i malny. 
pisów, 1aboratoryów dla analizy wszelkich wzdluż drogi. Zagożdżon-Kozic.;ic.e. Przy sposo- W mieście pozostali, oprócz. ludności, którei 

l
. artykulów spożywczych; · zorganiiowanie w bno~ci za~oto:vale~ nams:ra polskie ze wspólne- 1. nie h:r~:;~ ::iQ ewahllować, tylko urzędnicy rzl!~ 
Będzinie b!iura wywiadowczego, jak również go grobu zolmerskiego, zna3dująeego się w pobliżu dowi. 
urzą,dzanie wystaw wzorów i towarów. ... wschodniego dworca dębiińskiego, niedaleko go- ł 



a o u P O -n· S K I. 

tych dniach :rozpoęzynamy druk -urykazu 

ar ii ros jskiej. pochoBza eh z • rólesł 
któ:rzy znajdują się W nłeuroll nłemleckłej. 

:WARSZAWA. -
Straszna choroba. 

~(<>)' stare nal'°gi: wykiOr.reniać fniano. A 
·pi z najg~nszyc.h. nałogów jest · .zasoore­
e. na naszym grUncie przez gospodarkę 

. ·ewską - ła.powniclw-0. Nalóg to stra­
i - bo od· niego wywieść można wsz.yst­

- . ~ glówne wady, .z brakiem poczucia 
·~· 'Jfiły i obowiąilm na wele. 
~Sądy ;pok-oju zawalone są sprawami Q. la­

wki i karcą te przestępstwo stO'Sunkowo 
.· 6 81IifrWo. ,,Stosunk-0w.o" - bo w każdym 
• nie tak SUl"O'WO, jak W mnych spole-

. aeh, gdzie. pojęcie moraln.ooci. fun­
~uje .normalnie nie zaś, jak u nas, wy„ 

..,..,O"'lll11·,„ ... e, spacz-one, wi-0dąee naród nasz na 
·tiszy szcrelbel między innemi narodami. 

. Każdy wyrok za łapówkę wyw-Oluje wśród 
• S"rerokich co najmniej zdziwiecle. 

_:~ , ? - pytają - kilka miesięcy więzienia 
·•parę ezy kilkanaście rubli lapówki? -

__ e mogą zrozumieć. Przecież niedawno te­
'.1nulapówka u wszelakich wladz rosyjskich u­
mo~ niefylkoza rzecz nienaganną, ale na-

. wę.t chwalebną. . 
>·~?;.'~ Yi_szyscy ludzie normalni z.gadzają się, że 
~wniciwo jsst chorobą, która zatruła nasz 
JOI"g.anizm, i którą jak najenergiczniej leczyć 
~ba. . Ale nikt nawet nie zdaje sobie spra­
'JIY., ~ dalece .choroba ta w krew nam we­
.~.!}~· Bywają wypadki, że nie d-0strz;egamy 
·~j~e.ąJ.e, nie widzimy jej następstw, jej skui­

. · .orpseyscy - jak gdyby bez wyjątku, -
~$my. 
· .em fakt znamienny. Stróż ja-

ou, na którym zakazano targ-0-
al kopJ.ejkowe liapówki Za. 

zakazu. Wydal.ono go. W ca.lej · 
ej zerwała się istna burza. 

enty przytaczano w. obronie 
Najezęściej przytaezano twier­

.najpierw trzeba się wziąć d-0 tycli, 
lli i setki rubli pobierają lapówk.i, 

·. ..•·. stróża,- c-0 zbieral klopieiki. 
:~ t{} nie dowód, jak dalece wszyscy 

zakażeni tą straszną. chorobą, że jej 
m>e dostrzegamy. ·Przecież to chyba 

; jasna, że z punktu widzenia moralnego, 
du widzenia szkody, iaką lapowruictwo 

. ;#Yjw-0llJ.je, WZilliary łapówki nie mają zna-

[~ · ·· ~{~~· ~m dr~ni~ri:' dt~m. go;sze. kiTh t 

; /~~· ~b~;n~ku;uje u~ę~~:
1

~:~c;aj =::,. 
-~·:%·· 

0

:k::u;~:~.;;:ur:~~:a~aż~z::d~ao;t 
;;: lu~ Ale J>rzekupleń Thli:Cz.ny, uchylający się ko­

;piejką OO: wypehllenia przepisu, nie sięga w 
gląb moralności. W j~go rozumieniu, zakaz 
nawet ·dwóch .. grasty· nie wart, skoro .go ko-

, _, -~ - ' 

piejką 'Ominąć można. W j.ego pojęciu parzą- coś iri,nego: widoczna nerwowość prasy rosyjskiej, 
d~k publiczny jest himerą, .. którą 2-Wal~ z jaką ona obserwuje wszystko, eo podejmujemy w 
mefylko godzi się, ale Jrzeba .. A w §lad za tefu Królestwie, a da:lej i ta okoliczność, że na tereme 
Zl"O!?;umieniem Szerzy się W niższych warstwacli zajętym wznieciliśmy wszelakie nadzieje i dopr~ 
iUlnik poczucia prawa, · obowiąUu, prawdy, wad:zjliśmy tam nastrój do punktu wne.nia. Wobec 
szerzy się klamstwo, podlo.że wszystkfoh pri& tego byioby 'Wl"es:roie pożąda.nem, alby przez dluir 
stęp;;tw i ibr-Odni. sze wah!tnie :nie zaniedbać sposobności, która może 

· Oto znawe:Ilie ist-0tne. łapówki „kopiejlm- . nie pr_ędko wróci". · 

:r~:~t~Jl ~~~=a~~:;:~~~eś:: ~ . "~~~~:,~:; , 
strzegamy zla, jakie wlecze on za sobą. - I ;,Ktlryer Polski" poruszYl nadz~ea;aj do~osl11 

Dziecinada. 

wszys.cy ub-olewamy nad losem stróża, pobie-. kwestyę: .. . . . . 
rająeego po kopiejce od priektrpniów, i uwa- · Czy pisać „m. st Wa:rszitwa", r:z;y· ,,st. m. War--
żarny Ukaranie go :za .niesprawiedliwość. sza.wa".? 

Straszna choroba! ... Tern strasż.ńiejsza; że .•. ,,NiektÓrzy oo:mem sądzą, że zasam'.ti~ze~i po-
11ied-0st:rrega1na. Leczyć ją na gwałt trzeba,- jęciami w tym szyku są wyraey „Miasto Warsza­
bo wiedzie -0na c.aly naród do ruiny m~ral- ·wa'.', a: określeniem jem wyra.i. „stolec.my", idąey 
nei. przed >,miastem· Warszawą". Inni naodwirÓt mni~ 

mają, :iZ zasadniezemi Pojęciami są te wyr~y ,,Mia. . 

Xronika war.szawska. 
Kartki na ziemnia.1.i. 

(-0) Sekcya żyw;no5ei-Owa komuniJmje, ie zie-
. 1-0ne kartki ziemniaczane od dnia 9 b. m. upowai­
niają do nabywania .ziemniaMw narówni z eze;!- ' 
wonemi do końca okresu . 

Fa.bryki obuwia. 
· (o) Na skutek prclby . urzędu surow-c.ów w-0-
jennych, Naczelnik m. m. poleci! komisarzom; spo­
rządzić listę fabryk obuwia, które są óbecnie czyn-. 
ne i -cieszą się dobrą· reputacyą~ · 

--· 
Obey o nas. 

„LeipŻiger Tageblatt" w osobnym artykule ża­
znaeza potrzebę po,n-0wneg-0 zapr:iątnięcia się · spia.. 
wa polska. W Królestwie panuje od nliesięcy bar- . 
dzo ożywione polity~e życie, jakoteż. w-04J.ośc pra­
sy i zgromadzania się, których Rzesza Iliemieeka. 
mcglaby pozaz<lrośdć. Ziwa."ot ten datuje się od ob­
cl!<>du :rocznicy Konstytucyi 3,g-0 maja; Wladze Ilie­
'mieckie przekonały się, .że przeważająca część lud-. 
n.ości .ze swe.mi nadziejami, życzeniami, Syillpatya- ' 
ńli znajduje się w obozie mocarstw eentrrunych, a 
liczba sym:patyzujący~h jawnie lub otwareie w Ro- : 
syą, · .Stala się zgola niezna<:.zną. Coraz· jaśniejszem · 
stawalo się, dokąd zdążają cele i tęsknoty: l'recz 

. ;i; Rosyą, . oparcie o mocarstwa centralne, państwo 

sto st-0leczne", a określeniem bliższem „warna..­
wa", która idzie po slowaeh· „miasfo stoleezr1e" • 

W edlug cytowanego pisma magistrat·· winien 
r y eh I e j ustalić seyk wyraww w tytule naszej 
st.oliey.- . 

To. ,,rychlej" jest kapitalne. ;,Kuryerowi" zda­
. Je się, .że ma&futrat st. .m. Warszawy niema· nie lep­
szego. i• :pilniejszego do. roboty, jak przesra.Wiać ·u~ 
terki, w stemplach i naglówkaeh papierów kor.e-
ąponden,~yjnycli. . . . 

e es n 

Teatr i muzyka. 

· · Teatr Wielki. Dziś „Cairmen". 
· Te~tr Rozmaitości. D.ziś „Chwaśt". 

Teti:tr PGlski. Dµś i jutro ootatnie dwa przed­
stawienia „żywego trupa" Tolstoja' w czwartek 
po rliói i>ierwszy ;,Na Ratu.Sru". . · ·. · 

Teatr Mały. Dziś po raz drugi „Redaktor ·ab-­
sfyneneyi" A. Orsyda. 

Teatr Letni. Dziś i jutr-0 ,,Synek admirala". 
. Teatr Ninyości. Dziś „Królowa kinematogratri". 

Teatr Nowoczesny. Dziś po raz ostatni „Hotel 
pod gołąbkami" Feydeau, jutro premiera komedyi" 
Capu...~ p. t. „Mężowie Leontyny". 

Teatr Praski. Dziś „Zmartwychwstanie" J. Lo­
renza. 

·„wieści z· Rosyi. 
Hra~towanie 73 inżynierów rosyjskiGh. 

Jak wiadO'lilo, rozszerzyły się w ostafuieh eza­
saeh w Rosyi pożacy fabryk amu.nfoyi. W Peters­
burgu spłonęła fabryka akcyjna nad kanałem O!J.. 
wodowym, w Moskwie fabryka, dawniej Czanowni­
zewskoja, oboonie zajęta przez wojskowość. Nadto 
W: lvfoskwie splonęla fabryka amunieyi i pięć sa­
siednieh skladów, z któ.ryeh jooen zawieral amu­
nicyi za dwa miliony rubli. Wogóle spfonęl::o w 
dwn ostatnich m:iesiąeaeh w calym kraju 17 fabryJi 
amunicyi ze szkodą, doohodząeą 32 milionów rubli. 
Wysokość sz'Jród, jakie poniósł :rząd skutkiem przer­
wy w fabryka.cyi amunfo§i, nie da się nawet ująć 
w cyfry. Przy pożarach zginęl-0 kilkudziesięciu lu­
dzj'.. Próez fabi::yk w Petersburgu i Mos'h."Wie spl:o­
nęly sklady amunicyjne w Charkowie, Jekateryuo-­
slawili. i Od esie. W związku z tymi pożarami are­
sztowała policya · 73 inżynierów i kilkunastu me­
chaników, zajętych w pomienionych fabrykach ja· 
ko :podejrzanych o zbrodniczą dziafalność. Wśród 
aresztowanych znajduje się dyrekror drugiego <>d­
dzialu ministeryum handln, dziewięciu niemieckich 
iilżyni<trów, którzy z chwilą wybuchu wojny przy­
.jęli obywatelstwo rosyjskie, <>raz kilku znanych ze 
SW'Qjąj agitacyi politycznej b<Jgatych inżynierów• 
przedsiębiorców. W ostatnich dniach internowano 
bylego· :p10sla do Dumy :pierwszej inżyniera Were-
S'ZeZańskiego. · 

I 
Cenzura niewiele pozwala pisali <> tych areszto­

wanych. Wedle „Russkieh Wiedomosti" areszto.-
1 wani inżynierowie ~z.ostaną postawie~ po wygoto­
i waniu aktu oskarżenia, pod sąd wojenny. 

I .........,,.,,.*"' m• i[it'@!li!!F„);ii'.\ii#Ęi!iłśi@a\ł 

.· ~iódmy dziuń ciąoionia łotoryi 
R. G. O. 

Tabela wygranych. 

'f'.J'---

p@ 10.000. mk. 

191058. 

64654. 
po 2000 mk. 

27410, 1S57S7, 168442, 138689, 178480. 

po 1,000 mk.: 

po 200 mk. 

. . 4761, 31818, 34008, 35003, 61774, 68850, 
80138, 90417, 9152"7,- 140748, 151584, 18e940. 

po 100 mk.: 

. 8324, 9343, 12992, [18456, 15151~ 18154, 
21214, 21596, 22899, 23517, 26814, 2915~ 
35321, . 39090, 42496, 4S1S4, 43552, 48513, 

wlasne, armia własna_ Artyh-ul: przedstawia w dal­
szym .ciągli. progrz,m organizacyj polltyeznycli, po­
wstalych na grruide Królestv.-a i akeyę tyeh orga­
Ilizacyj i kończy filę następującym poglądem: Wo- · 
bee. tego trUCłno twierdzić, jak to prof. Hótseh one­
gdaj przetlstawil w „Kreuzzeitoog", jakoby zapa­
trywania w Polsce jeszcze fermentowaly i że· jaka­
kolwiek communis opinio dotąd się tam nie wytwo­
rzyła. Odmienne Żapatrywania istnieć będą zawsze 
wśród 12 milionów ludzi; wa.je się jednak - a do 
przekonan:ia tego przyszli >Vid.ocznie pp. Besele:r i 
Kries - że 'Większ'()ŚĆ znajduje się w obozie mo­
earstw centralny:ch. Do tego przyczynia się 'jeszcze 

• ! 49258, 51737, 57654, 57980, 60638, 60783, 
60819, 63250, 63871, 70158, 77150, 82190, 
86638, 94731, 96467, 98944, 101006, 102840, 
108827, 1}.,4472, 130505, 132573, 132797,· 135872, 
13813-3, 139178, 140084, 144409, 145410, 146979: 

.·Ze: ·sztokholmu donoszą: Według nadesŻlych 
tu· z Petersburga wiadomced a:resztowam;i w R-0syi 
z polecenia wojskowości 73 inżynierów rosyjskich 
i postawiono ich pod sąd wojenny pod zarzutem . 
zdrady. stanu, oraz. wspomaganie niep.rz.yjaciela 
przez ·zamaehy zbrodnicze, godzące w calo:ść pań­
'stwa. ·· 

149;t97, 149828, 153873, 159043, 160517, 162082, 
162341, 166577, 167249, 168114, 168445, 169683t 
170229, 17372.6, :!!75230, 181447, 189057, 192931, 
194266, 196464. 

• ;/>' 

··•·łi'JB· C)lł._ ...... :.l1··.1aiey1·na" RO'JBD l·.wód;t:~~„o~s;a:;J~;::~\~:i~.;~n~p~: .l~~ti::;:~, :~;aj zwr:i:eru:~!;~! ~~::i: ~o~~~~~ybe:r~·:i::hnaj~~~~!is~:~a;e;:: 
· G · ; · li U i) kę .nad zyc1em 11 m1emem. „Opieka" ta wy- strzowskiich, mnóstwo galanteryjnych, prawie kowia. 

· · · " · · ·. ..· · · • rafala się w formie zniszczenia, dokónywane- wszyśtkie kofonialne ii spożywcze, oraz czę- „w. sklepaeh towary, o ile nie byly żol-
. · • · . . · · .. · '·· . -„ · - . ; . g.o w sposób prawdziwie barbarzyński, z wy- ;ściowi{hotele, kawiarnie i restauraeye. Szcze- nierzom potrzebne, niszeiz.ono lub wyrzucano 

·.: .W d~a ty~e p.o r~zpoc:Lęmn 1?cz:ące3 rafJnowanem niekiedy okrucieństwem, a naj- gólną'.liwagę zwracano na zapasy w piwni- na ulicę. Tak dzia~o się między innemrl. w 
. Się crb~me woiny, ?D ca~eJ przes~zeM. ziem, ezęśćJej. z bezmyślnośctlą, cechującą żołnierza :c.frch. 'Gdy Rosyanie opuszczali Bukowinę u- mieście . rumuńskieun Gurahumora, przyczem 
;po.zosta1ąBych bezposred:n.10 lub p-0srednio pod r.osyjskiego. Niszezon·o - byle nis.zczvc. prowa(lzi1i z Czemio!)wli„ec 45 osób, w tej licz- wlaśdeieli obito i wyrzucono. Najwiięcej der· 
·WJlłtwem.dzial:ań woiennych, og1os:rono rozkaz . • , bJe pi"~esz!o 30 żydów". p.ieli ludzie, napotykani na drogach i ulicach 
naczelnego wodza sil zbroji;iych r-osyjski.ch, Mamy przed_ sobą garstkę dokumentow przez żolnierzy' rosy;skieh. Rabowano lich, 
·..zamadamiający wojskowych i calą ludność, źe ; i · ' , · . ·.i · · ' . • - bito, a niemal zabiian-0. Najliezniej.s~e teg-0 · ·. · · · urzędow,;ch zbieranvch przez w ladze au Tak· było w .. Czernio-w.·c.ach, mieście du- · 1 ~ 

zarown-0 -0lacy, jak i Rusini i Rumuni ą z . . . 1;' • > 1;' • •• " „ p. rzv. klad•.· zdarzały się w Kimpolung. W - p · b d - stryackie z czasow :nierw;:zego no bytu Ro~yan iem; s'f:.o.lec.znem; zwvkle w miastach takich 

1 

J 

.,. · b _,,., · w Galku1 i na Bukow'nile Gdy -0becme Ro Rosy.a .. ru .. ·e 11.amuią sw. e żądze barbarzuńsko-
110 na terytoryum rosyjskiem, · ąui w gram- · . „ ·. ' . · . . · : J - • .~ mieście tern nie uszanowano bud<młrów -pu-

. svanue po raz dru= za•mowah Bukowinę i rozbo.·iriieze. GorzeJ·, naturalnie, byfo na pro- -~ cach AustDo - Wę.gier,))ędą znajdowali się " . . „ . "'„ · · • · . . . · · blicz.ny·ch; w rnimnazyum rumuńskiem i w 
-· Galicyę po1udmowo wschodnia z me- wincy.ii,. w ocli. egleiszych za. kątkach Buk·ow. in_ .Y· ,,,- · iJ'{)d s.zczególną op;ieką rm;yjskiej armn i rzą- • · . · · - . . "' - · · " szkole za w-0dowei rzemiosfa drzem:iego cale 

d 
· h 'b ktorych ok-olilc dono~zono ze memal wszvscy . P:rezytl~.0nt krajowy bukow5.ński zawiada- • · u rnł!yjskiiego co do· zabe·zpieczenia ic -0so .. . .. _ • · _ .· "' . ' . · · : .• urządzenie szkolne i wszystkie narzędzia po-

v k mieszkancy tlumme uciekaJa przed RO"'' nna . mia .a. nstryackiego ministra s.praw wewnętr.z-:i:mienia Qd wsz·elkiieh !!Waltów. Roz ·az. ten · . . • ~„a. • · nisziczono. Ten sam los sn.oikal szkolę tkac-
. · "' ( ; mi A ci mieszkańcy to prze"1"e" p,..,.„,w„"nie ny.eh_ .Po. d datą 10 marc'8. 1915 r.: 1;' :Wydany pod datą 1-go sierpnia 1914 r. st. • . . . • ·, ~·." ~~ ·a:=i lrą, utriymyi;an:ą przez stowarzy.szenia kobiet 
'st;) jest iakby urągowiskiem :w.obec rzeczvwi- albo Rusim, ktorym Rosya wwµ glosi „wYiba- „W Dorna Watra dni przed odejściem miejsc.owych. Warsztaty tkackie użyto na o-
stosc.i. • • wien}e z pod jarzma austryaekiego", a1bo R~ Ro.sya.:ą. byly straszne. Plądrowano po całych pal, inne urząd'.l'enia poniszczono. Gimna-

Co z naszego kraju w ciągu w-0jny, a mun.1, ktorych syn;ipa_tye. dla R.~syan uja'."n~- dniach i n.oeach. An.i jednego domu nie o- zyum w Gurałmmora zmarnowano ea!kowi­
:zwlaszcza w okresie cofania się,. zrobiili Ro- ly mę ':. pr~.st:w1emu 1!-~mru:1; do .koal1c:r;. szczędzono. Wozy, wagony cale wyw-00ono ze cie; po odejściu Rcrsyan nie znalazfo się tam 
syanie, jak ,,zabezpiec-zali osoby i mienie", i:l Dlae.ze?()lz więc.fa l~~n~se rusmska i.,;um1:n- skradzionymi najrozmaitszymi przedmiotami, ani jednogo przedmio·tu ~alego. 

"tem świadczą. mtle szereg.i. zni~zcz-0~yeh. l11b s_Jm u~eka p~ze.~ S'::Vllll „pbawcam1 , ?P!e- I odzieżą i bielizną., Co zaś po.żostalo w do- „Żołnierze rosyjscy w najsh'aszn1iejszy 
_;spalonych wsi i o.sad, oraz setfil tysięcy rsto.t kunami, p;zyiaci&mi? Do~umenty ? k:or) eh , mach, J?yto najzup.elniiej niezdatne do uiyth."11! sposób obchodzili Slię ·z żeńską CZi:ścią ludno­
ludzkich, uprowadzonych w sposób, przypo- ~owa, daJą na to wymowną odl?owi~dź. Ma- meble porozbijane, pocięte, lrniążh"i, papiery ści ml.ejscowej. Wypadki be.vczeszczenia, 
minajacy historyczne uwodzenie w jasyr przez ·1 Ją. <>ne charakterurzędowy, ~ ~nęc me 5.ą o- porwane. gwałcenia były na porządku dziennym. W 
tatąró~. Tylko źe dawniej dokonywał-O się to :>OZ~ne ;a efek~ .. Przema~~ag suc,~y~I !~- To sam'O dziaJ:o się w 'Kimpolung .. Znisz- niektórjch wsiach nie -Oszczędzono pod tym 

>na male rozmiary, gdy św.ieźo R-osyanie. po- · · ·.· mi. . ie zrr:rueJ~za to ic wytw rczooru. ez.ono również prawie wszystkie domy aclmii- względem ani jedllego domu, ani jednej ro· 
(!;jęli-i wykonali ooelo :z.niiszczenia na olbrzy- PooluehaJlll'.ly mektoryeh. nistratorów i urzędników wielkich dóbr ko- ·diJiny~· W -0czach dz.ieci, w oczach rodziców 
mia skalę. . Dnia 2 marea 1915 r. dyrekcya policyi w śdelnych grecko - wschodnich. Obrabowano za.dawano k,obietom gwałt w najhaniebniej-

• V U nas nie nadeŚzla jeszcze :pora do :z~-! Częr:bfo.wcach zawiada~ia :rząd krajowy bu- doszczętnie mies:ikania lekan:y szpitalnych, szy sposób!". 
-śtawienia danych nrzęćiowych, d-0tyczącyeh l kow;ińs:ki: · „D'Oklad.nego obliczenia szkód, nauczycieli szkolnyich j. t: d. Pneehodniom Należy zwrócić uwagę, że opowiadanie 
misrezeń dok>0nanych prze.z Rosy.an. W · zrządzonych pr.zez inwazyę rosyjską w Czer- na ulicach odlbiei:ano rzeczy warlośr.iowe, powyższe,__,. to nie feljet-On meracki. T-0 do-
A.ustry.i pracę tę już rozpoczęto: \iVladze r.zą- ni-Owca-eh jes.rnze nie. ukońcZ,cmo; Szkody te zwłaszcza zegarkL Chl-opoin na W3i zabiera- słowny ustęp z raportu prezydenta krajowe 

·:dowe zbierają d-0kmnenty, :przeważnie w for- jednak o wiele przewyższają siedm milionów no by~o, sprzężaj,. z~7:e, sfa.no, '"nier~z nr..- go 1::ukowiń.ski2g'0 d-0 austryackiego ministra 
mie zeznań, p-0cZyni<mych przed rozmaite.roi koron; .. Dotychczas stwierd:umo · pr_otokular- I wet k-0zuchy z plecow sc1:;,..ann: 1'.~r;. się bro- , sprr,';,- wcwn~trz.nych. 
wzędami, a popartych , Stwierdzaniem jak nie -0})rabowarue 3450. mh~szkań prywatnych. I nil, obit? go~ a -cza"se~ i zabHJ?~·;:,l':lii:~kt~1~~'~Q;i l·i''i .. 
najwiarogo~eię~Y:~h śWiadków. .ł{ah1ifikowi u1egl"" J}l'ąwie wseystkiA sklepy"d .. m„..r:gd._~%J~~altJ;9,~1;64j~~µy.)V:arw. j,a~1.~.... ~., 

__ - _J_ 

c. d. n. 
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iwiatła i GiBDiB. 
Czy Polacy mogliby się przyczynie do skró-

. eenia wojny?. 

Pytanie to, wygląrlająee z pozoru uto­
pijnie, rozwiązuje wychodząca w Dąbro­
wie Górniczej „Gazeta Polsika" w sposób 
za:slugujący na uwagę. 

Zdaniem "Gazety Po1sikiej", rzucenie 
głosu P_oliski na szalę rozgrywających . się 
wyipadlków miałoby w obecnej chwili wa-
żne znaczenie militarne i moralne. -

„Rachuba cizwóraliiansu", pobitego d-0-
tkliwie na wszystkich frontach, nie chcą· 
cego jedlla.k prz.yma6 się d-o p!lzegranej, 
opiera .się obecnie na jedynem już tylko 
przywidzeniu, że :mocarstwa centralne zo­
staną wyczerpane. Ta itudna nadzieja 
p.ociesm się ciągle pl"Zj"sz.l-ośeią, licrz.y jak 
gracz namiętny na pr.zypaidek, który ma 
kiedyś nastąpić, chociaż nie nie dowodzi, 
iżby takie wyc..wrpanie u mocarstw een­
trailnych. mog1o nastąpić wcześniej, ·niż u 
przeeiiwników. Czwóralians ludzi się, że 
m-0carsitwa eentrnlne wstaną wy.czerpane 
z luił!i;i i śr-Od.ków żywnościowych„ Mate­
ryal 1udzki ste>i oczywiście na pierwszem 
miejscu, gdyż z.nakomLta -0rganiza.cya mo­
.earstw daje rę.k.ojanię, że przy rozumnym 
systemie osz,czędnościowym potrafią so- . 
bie wystarczyć. Wie.my dobrze, że mo­
oorstw-0m centralnym nie zbywa też na 
maiteryale ludzkim, ale w tym kierun1.11 
prnywid,zenia ezwóraliansu łatwiej mogą 
traiić do pr>:r.ek-0nania narodów, wchodzą­
cych w -obręb czwóraliansu. 

I w tej wlaśnie sprawie PolS'ka mo­
glaiby się, man.iem „Gazety Po1Slkiej" do­
skonale przyczynić do rozwiązania osta­
tnich przywidzeń czwórporozumienia, na 
terenie bowiem ziem naszych, uwolnionych 
z pod przemocy rosyj,skiej, znajduje się po­
ważny rezerwoar ludziki, który 

„móglby wystarczyć na wystaiwienie p.otę­
żnej armii. Wiedzą o tem doslmnale pa· 
nowie z -ezwóraliiansu i dlatego zabiega­
ją tak misternie przez swoich „narodowo­
demokratycznych" agentów, ażeby spole­
czeństw-0 nasze po·zostalo neutralnem, u,. 

mieją naweit trafi6 tam, gdzieby się tego 
najmniej spod'Ziewą.ć należał-o, i podko­
pują istnientie tego, co już jako vwiązek 
przyszlej armii ;polskiej istniej.e, t-0 j.est 
dążą d-0 rozbicia.Legionów". 

Ale oświadczenie się skonsolidowanej 
Polski przeciw!k:o C'LWÓI1porozumieniu 
mialoby ważniejsze jeszcze bodaj od mili­
tarnego, zna-czenie moralne. 

Obie strony w-0jujące .za'()patrzyly się w 
hasła dla utrzymania opinii w dol,llu i dla 
IXJzyskania opinii neutralnych. Hasla 
te opierają się o wskaźniki ety~znej na­
tury. Dzisiaj panuj-e niezgoda oo d<> 
wyższości .owych haseł. Poka!znje się t<> 
szczególnie w krajach ne.UJt:ralnych, · gdzf,e 
panuje bardzo :rozbieżna pod tym wzglę­
dem ·opinia. W tym właśnie kierunku 
oświadczenie się sk-0nsolidowanej P-0lski 
mialoby skutek d eey d ująey. 
· Naród nasz, mający .za sobą wielką prze.. 
szlość dziejową, skazany potem na bezprzy. 
kladną męczarnię niewoli, w tym .drugim 
-0kresie swego bytowania poznał szczegól­
niej dokladnie wartość etyczną różnych 
zdarzeń polityeznych~ Przez cierpienia 
s1woje zdobył oiwo szlacheitne p.oznanie 
istotnej sprawiedliwości i niesprawie<lli- . 
w ości. Rz u c en i e g los u p o l s ki e- . 
go na szalę sluszności jednej 
ze str-0n wojujących byłoby 
zr·ozumiane przez cały świat 
j a k o g l -0 s s a m e i p r a w d y, Przez 
caly świat. Zr.oznmieliby to naprzód 
neutralni, nie mogliby p.otem nie zrozu­
mieć wojujący. Skutek .zrozumienia mial­
by z.nac~enie r-0zstrzygająee dla samej 
wojny, musiałby przySipieszyć jej zakoń-
czenie. 

Czy tak by bylo w istocie - niewia­
domo, optymizm nasz tak daleiko przynaj­
mniej nie sięga, niemniej aik:cya taka była­
by w ręku naszym potężnym orężem, torli­
.iącym nam drogę do lepszej przy·szlości. 
Taka decyzya Po1ski przyniosłaby jej sa­
mej wielkie rooby~ze materyalne i mo-
ralne. · 

„Deus sanabiles fecit na­
t i -0 n e s". I my - kończy „Gazeta P!)l­
ska" - możemy wyleczyć się, jeżeli po­
sluchamy głosu Bożego, przema wiająceg:o 
do naszych serc. Jeżeli na ten wyraz 
skonsolid-0wanej woli zdobyć się nie po­
trafim~·, stracimy daną -nam przez Opa­
trzność chwilę, która może nas wprowa­
dzić znowu jako czynnik r6w1· 0 w:izny 
między nar.ody Europy. 
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U i y w ki. Do ufywek 'za1ieul.iny napcr 
·xu. Mowa ojczysta„ 

je wyslrokowe (aJk-0h'01owe), -Oraz kawę, he:r-- Oddawna wszyscy użalamy się na skmienie 

batę, kakao i Jyto:ń. polszcz~y„. pisze jeden z najznakomitszyĆh ling-

Dział kobiecy. 
Prodnk~ SPDŻY\YCZB 

w świetle hygiony. 
N a p-0 j e wyskok ·q we. Napojami na- wistów polskich, Karol Appel. Skażenie to wzra­

ZJ'W8lIDY plyny, lrt-Ore ').llll·ożldwiają zaspokioje- sta nierównomiernie w różnych dzielnicach Polski. 
n.ie :pragnienia, napojami wyslmlmwemi te, w 
któMtch znaJ"duje się aJJmhol. _Napoje wysko- Nietylko og6! społeczeństwa, ale i cala prasa pol-

O w o e e. Owoc.e mjmują stanowisko po­
średnie międ!zy używkami a pokarmami. Owo­
ce zawierają dUżo wody i węglowodanów (cu~ 
krn), nieznaczne ilo~ci bialka, dmo substan­
cyj eterycznyieh, oraz kw'8Sów lomyeh, które 
im nadają smak i zapach orreźwiający i przy­
jemny. Owoee spożywamy bądź w stanie sur-o-. 
wym, bądź gotowanym. Chcąc owoce dlużej 
przechować, przyg-0towujemy z ni:ch konser­
wy, konfitury lub tet je suszymy. Owoce słu­
żą również do przygotowywania rOżmaitych 
soków, win, oraz napojów owooowy.eh. 

~J kt · ska,· która w tej sprawie też zawiniła, winna zro-
ke>we otrzymujemy z plynów, óre zawierają zumieć doni-Oslość niebezpieczeństwa i odczuwae 
cukier ;i poddane zosta~y fermentacyi przy u-

l · 1 · · potrz_ebę wykorzenienia złego, które pochodzi nie , dziale drożdży. Prócz aLlr.oh.-0 'Il wytwarza]ąsrę 
w płynach tych kwas węglowj,glyceryna,kwaś tyle z braku dobrych chęei, ile z pośpiechu w pra­
bwsztynowy i caly szereg innych substancyj, . cy gorączkowej życia dzisiejszego. 
Do rzędu najbardziej r-0zpowszechru_· onyeh na- Język ojczysty.„ . 

• .i:..t' Czy jest ooś b8Jidzi~j na milvść i najbaczniej-1 TV\jów alkoholowych Ii.ale:ży piwo, Wino, WU'll· 
ru sze pielęgnacye zaslugującego?.„ 
ka i likiery. ' Zmarly przed kilkU laty zn2komity pisarz 

Pi w ·O należy do napoj&w niezmiernie włoski, Edmund Amicis pisze, w tej sprawie: 
r-0zp-owszeehnionych, ,przygotowuje :Sdę je z ... Kochamy nasz język, bo jest nierozerwabi!e 
wody, słodu, -chmielu i dr~• ·• , , zwią?.ahy z uczuciem podziwu i wdzięczn-0~ci, ja-

Slód otrzymujemy .ze .marn Ję.tzmiema, kie nas lączą z przodkami i chwalą imienia na­
które ;poddaji:imy kiełkowaniu, pnyczem~ch· szego na świeeie.. Kochamy mowę swoją, gdyż 
mal iPl'Zeeh-odzi w cukier pod wplywem fer· przodk-0wie nasi ią stworzyli, a myśmy otrzymali 
mentu tak zwanego dyastazą, któ!a się wy- ją po nich w dziedzictwie. E:och{lmy ją, bo jest 

Poniżej umiewczona tabli~ da nam pe­
wne pojęcie o sklad~e .chemicznym bardziej 

„ twarza jed'Ilm~ześnie. Slód tedy podlega wy- , :naszą karmicielką umysł-Ową, tchnieniem naszego 
a suszeniu (słód suszarniiany) i ześró~owaniu. . rozumu i duszy, obrazem naj;vyższej naszej rady, 

używanych -OWOCÓW. 

~ · ~ ~ "' Tak wysusz'Ony i ześrótowany slód umieszcza celem naszej przyszfości i głosem naszej przeszło~ 
;;;; ~ ;g ~ ~ sie w ka.daiacli, nalewa wodą gorącą i mie-

Pozi-Omki 0,52 5,09 1,36 0,75 87,4 .sza. Ply.n ten. M.7JYWany bi-reczką zawiera tfoi. Cudzoziemcy podziwiają ją, lecz my kochamy 
Wiśnie 0,71 :J,1,72 1,02 0,65 77,7 cukier s1od:owi, dekstrynę, oraz inne .substan- tę mowę naszą dla tej piękności, która nam jed~-
Brzoiskwinie 0,31 6,18 1,04: . 0,76 78,6 cyę. Brzęczkę należy zagoto:wa6, a to dlate- nie się objawia. Jej melodyjność odslania przed 
Jabłko 0,39 7,90 OsfJ9 0,36 72,1 go, by otrzymać dzialan.ie f.e:rmentu dya~ta~, nami nieskończoną moc wspomnień po tych, kt~ 
Gruszki 0,23 8,70 0,03 0,35 83,2 poezem d-0daje się chmil.elu, który nada.Je pi- rzy umarli •. Dla nas jest ona muzyką· ez:ucia, bólu 
Winogrona 0,74 14,34. 0,75 0,61 80,2 wu trwalość (usuwa .niektóre latw-0 rozkłaq_a. i radości, jest glo-sem serca naszego i światl_em 

Tutaj nadmienić należy, że niektóre owo- jące się ciala), o:ra-z. swoi~ej goryczki i s:r;naku. 
Tak priy:rządwną brzęczkę wylewa się dla 

ce są bardzo bogate w bialk{) (orZiOOhy, migda- ostudzenia do ka-0.zi plaskich, do_ daje dro~dfy 
ly), ora~ w tłuszcz (owoee drzew oliwnych, 4-

) i p.oddaje się ją znów fermentacyd. w ciągu 
· mak, słonecznik, !'Zepak i t P· · . 8 dni. ~ęk:i tej fermentacyj, która zależnie 

Korz en i e nie należą do rzędu sub- 00 ciepłoty n-osi naz-wy ·górnej i d-0Inej, więk­
stń.acyj odżywezycll, służą jako przyprawa sza część .imk:rn pmeohodzi w. alkohol i kwas 
dzięki Za.wartości bądi_ gotc>~cli ~ei1kówd- ~te-1 . węglowy. . ·• . . . 
rycznych, bądź związków, e JJ.wryr.u s ~ i>p e- w ten sposób -Omymany produkt (mlooe 
ro olejek wytwarza. DO kprrenf Tlilimamy piwo) Li-ewa się, oodzielająe je ;tym sposobem 
pieprz, imbir, g~daiki, ·gorczycę,. cebulę, . ®<>- od drożdży, umiemcza się w innych naczy­
snek, cynamon, galkę muszkatołową, wanilię, niaeh i znów poddaje ~e:rmentacyi (fermenta­
tymian, anyż i t. p. Korzenie, użyte w umiar-- cya następna), która wszakże ~byt <llu:go 
kowanej ilooci, podn-oszą smak potraw i pobu,.. trwa~ nie powtinna, gdyt piwo wtądy kwaw 
dzają przewód pokarm.o.wy do obfitszeg-0 wy- śnieje i staje szJrodliwem dil.a. zdrowia. 
d'Lielania soków. trawiennych. Nadmierne uży- Pi wo zawiera 00 2 _ 4% allmholu (piwo 
cie korzeni prowadzi do 1U1.burzeń w przewo- lżejsze), niektóre gatunki angiel-slcie naprzy-
d-zie p-0-karmoWJDl. ldad porter, zaw.ierają olooro 8% alkoholu. 

C u ki er należy . również oo rzę(tu sub- Ogólnie przecen.iamy wartość '()~ezą 
stancyj p.okarmowyeh. W starożytności używa- piwa - x.a.wiera bowiem bardw mal-0 ·bratka 
n-0 cukru w postaci mi-0dU, później dopiero za- (0.5 - 0.7%), oraz dekistryriy i cukru 4.5 -
częto go preygofowywać tz. itniciny cukrowej, a 5.5%, sole i substancye wyciągowe. R~o:v­
następnie z bu.raków. szechnienie rr.aś swoje zawdzięcza orzezwia1ą-

Cukier otrzymuje się równiei! :z owooów cemu gorzkawemu smakowa ·dzięki zawartO'" 
. po oop.owiedniej.przeróbce (.euki~r gronowy). ści kwasu węglowego i. chmiielu. 
Do. wyrobu jego nie używa się wszakże <>wa- Nadmierne i stale wprowadzanie piwa 
ców, lecz ziemniaków, poddając zawarty w d-0 ustroju wplywa ujenmie na stan serca i 
nfoh krochmal dzialaniu· kwasu siarwa.nego, nerek, na.r.ządy te' bowiem muszą n.admier­
przy-czein kr-0chmal pi'>zeehodzi w dekstcynę. nie · pracowa6

1 
chcąć wydalić nadmiar ;plynu 

Cukier, wprowadzony do mtro}u, spala z ustroju, oo -oczywiście doprowad'Zić mooe 
się na kwas węgl-Owj i wodę. Stanowi on po- tylklo oo bardzo sZJk-odliwych następstw. 
tężne źródło ciepła d1a has~ego ustroju. Próe-z Pliwo podlega ezęst-0 rozmaitym zafałs;z;o­
cukru, który wprowadzony ·do •u.stroju, różne waniom i szkodliwym d001ieszk-0m środków 
rodzaje cukru (dekstryna, cukier gr-0nowy utrwalających, jak na-przyklad sacharyna itp. 
i t. p.) wytwarzane .są w. ustroju naszym z Stwi.e:rdzić to moona tylko d:r-0gą bardzo do­
kroehmalu i eukru z.wyklego. Cukier ulega w kladnej anali~y. Obooność nadmiernej il-ości 
watrobie zamianie na t zw. glykogen. Glyko- środków konserwujących piwo a njeIDJlie 
ge~ q;najduje się równieri i w mięśniach. W wpływających na ustrój (wrolllie oko, blekot 
wątrobie ,znika glikogen przy glodzeniu się, w itp.) WI"adiza t9, że piwo zawierające te .do­
mięśniach podczas pracy; aby się z.nów poja- mieszki nie fermentuje ł nawet w otwartem 
wi6 w watrobie po przyjęciu pokarmu, w naczyniu niu psuje się. 
mięśniach~ podczas spokoju. W miarę tego jak W i n. o przygotowuje się z winogron. Sok 
glykpgen znika podems pracy, zwiększ.a się wyciśnięty z win:ogron (moszcz) wlewa się d-0 
ilość wydzieloneg-0 kwasu węglowe~o - gli- naczyń i poddaj'e fermentacY,li, .która następ~ 
ko gen jako cukier spala się . też, wytwarzając j·e pod wpływem znajdujących się i~. na po­
cieplo. wierzchn,i gr-0n grzybków · dr.orżdżowych. 

Mi ód sklada się przewafuie z mieszani- Gmyibki te pochodzą z powietrza.· . ·· · · 
ny _ cukru gronowego ,z niektórymi innymi W ten sposób spowodowany jest roillad 
rodzajami cukru, i wody i nieznaeznej ilości .cukru, zawartego w moszczu, - na alkohol i 
bialka, z kwas.u mrów~ego i soli. Miód wy- kwas węglowy, twor.zy się rownieri glyceryna, 
sysany jest przez pszczoiy z kwiatów i rozmai- kwas bursztynQwy, jablkowy i octowy. Fer­
tych roślin i składany do plastrów, znajdują- mentacya ta odbywa się przy 12 - 15° w 
cych się w ulach. eiągu 2 - 4 tygodn.d. Zapach wii.na tak zwa- i 

Miód posiada dużą wartość -0dfywiczą. rre ny bukiet, tworzy się również podczas fer-
w.zględ'u na zawartość cukru, pobudza i>ll :rów- mentacyi. . 
nież trawienie. · · Ilość zawarteg-0 w winie alkoholu waha 

się między 7 - 18%. 
P :r z y praw Y· Do utrzymania życia po- Wina słodkie otrzymuje się z Wiinogroii 

naszego sumienia... . . 
- Leci cóż jest warla milość mowy ojczystej, . 

gdy jej nie znamy? - pyta Amicis. . 
I mówi dalej, że nietylko przez milość, lecz 

ze . względu na interes wlasny powinniśmy znat 
mowę swoją, bo niejednokrotnie bieg spraw war,. 
nych zależy od umiejętnego wyrażania myśli na­
szej lub uczucia. 

Język jest nie-tylko ozdobą ducha - jest to 
oręż w wal-ee duchowej, sila i swob-0da umyslu, 
kluez do sere- i sumień bliźnich, narzędzie pracy i 
sumienia. 

... Uczyć się języka - zdaniem Amicisa - po­
winniśmy też przez pocżucie obowiązku obywatel­
skiego. Podobnie, jak wszystko i język z biegiem 
cza.su ulega przemianom. Przybywają :nowe. wyra­
zy i nowe zwroty, nic tu nie ginie, tyTh:o znaczenie 
w:lelu wyrazów się zmienia - bo takie jest pra­
wo natury. Wszelako tych przemian naluralnyeh 
nie należy mieszać z repsuciem języka, polegającem 
na wprowadzeniu wyrazów zbytecznych i nie na-
śzyCh. . . 

•.• Obowiązkiem jest każdego obywatela ochra· 
niać język ojezysty oa takiego zepsucia. Kto przy­
czynia się do · ekaleczenia języka, .. ten nieeh się 
nie chwali,· że kocha ojczyznę. 

-·T~ same względy co każą nam szanować i 
ochraniali nieprzebran~ skarby sztuki,· pozostawio­
ne p!7.eZ ojców naszych, każą też szanować i ochra· 
niać spuściznę języka, którą nam przekazali, i któ­
:rą my z. kolei przekazać winniśmy dzieciom na-
szym wiekuistą i nieskalaną.· · 

A przecież· Amicisa nikt o szowinizm narodo­
wy posądzać nie mógl, byl on bowiem z przeko­
nań międzynarodowym socyalistą. Jednakie wo­
ła!: 

,,Milość ojezyzny, poaucie godności narodo­
wej, interes ogólny i osobisty, powinny nas znie­
wolić do używania wlas!lego języka, nie bacząc na 
to w jaką warstwę społeczną los nas nil.dl, nie 
baczae ·na stanowisko zajmowane w społeczeń­
stwi;, na rodtaj pracy zawodowej ..• 

„Znać powinniśmy język ojczysty, b'o ojczyt, 
na i język, myśl, mowa, i· życie -'-- t1> jedno". 

Slusznie też powiada poota: Kto swej mowy 
nie szanuje, ten .sam sobie 1 wróg, własną duszę 

w więzy kuje, niszczy, eo dal Bóg. 
Pierwszym najważniejszym stróiem mowy o}'. 

czystej jest kobieta-matka. Do was więc apeluje.. 
my, niewiasty polskie, od mrania życia wtajer1;mi­

czajcie dzieci wasze w cuda skarbnicy naszej, mo-
wy ojczystej. ' 

gr. 

z "' 

rrzepisy praktyGzne i obiady na Gały tydzień. 
triebne są, jakwiadomo, również rozmaite so- specyalnde _w tym celu hod()wanych. Mos~ 
-Ie, i te staramy się wprowadzić na miejsce tych winogron zawiera bardw · dużo cukru, . D.nia 10 paMziernika, Wtorek. Zupa kalafforo-, 
tych ilości, które stale z ustroju są wydalane. wskutek ezeg-0 wytwarza się więeej alkoholu wa; omlet z grzybkamii; klOiPS z b'Ull'aezkam\; jabl· 
P-Otrawy nasze zawierają zazwywaj więcej .....:.. wina te_ są też dzięki większej il-0ścii cu- ka w cieście. 
soli aniżeli nam foh trzeba; chociaż zdarzaj~ km wamnie sfodsre. , Dnia 11 październjJra, środa. Zupa szczawiowa; 
się takie pr.zyp.adki,. że ustrojowi brak soli, . Dla otrzymania win.a czerwonego podda- jarzyn.a z dyni; zraziiki. z ziemniakami; lmedla z.ę 
wted~ wYSt~pu1e tak zwany ~lód solny (głód ( je się fermentacyd. gron_ a ~-e_ r~one i_ ni.e.bie.- śliwkami. 
wapmowy,.zelaz~y~ potaoowy l t. ~.). • skde ląeznie ze skiórkami i pestkami. Dnia 12 października, ~artek. Rosól; mar· 

Do naJhardzieJ rozpowszecluuonyeh 1 p-0-1 Organizm nasz .znosi wino dobre, aicźkol- chewka .z jabłkami; sztuka mięsa z sosem ogórka.. 
trzebnyc~ należy s ó 1 k :n-che n n a •• Sól. ku- wiek przez zawartość alk_ ohólu wii.no dzi_'ała wym; budyń z mą'ki ziemniaczanej. 
ehenna 1est to poląez.eme dwóch pierwiast- niekorzystnie na sel"ee 'i układ nerwowy. Wi- - Dnia 13 października, piątek. KapuśJliak; 
ków ehemiczny;ch chloru i sodu, otrzymywa- na zawierają 3 ~. 4° wiięceJ allroholu aniżeli grzybki w foremkacll; liny smażone ze szp.ina~dem; 
nyćh ze źródeł sola~lmwYch_bądź .z w-0dy mor: piwa. legumina z jabłek w pianie. 
skiej, bądź z kopalń. D-owoz sol_i kuche~eJ Wino stanowi melciedy cenny środek le- Dnia 14: października, sobota. Zupa -0w-0cowa; 
musi być staly, gdyż sól ta nal~zy. do naJil1& emiczy. Zawa.rtoś6 alkoholu w wiaje zależy kal31ior w sosie; pieczeń z brukwią; klus~zki 
ribędniejszych potrzeb nasze~o ~ycia. . -0d jego rodzaju. Z r-O'~aityeh :0wooów (po- ziellliDiaezane na słodko. . 

Do rzędu przypraw nalezą Jeszcze kwasy_ · żeczek, jabłek, gruszek i t. -p.) iprnygotowuje Dnia 15 październfka, niedziela: Barszcz; ka-
p(}chodzenia roślinnego (sok 2i eytxyn - kwas . się' wina, które pod względem mwa:rtości al- rpusta faszerowana; zaiąc. z kompotem;· P;tddi,ng 
cyŁryn-OwY) i ocet. koholu niezem ILie us-tępują zwyklym wi!nom, czekoladowy. . 

I · Oe et otrzymuje się d~-0gą ~erm.entacyi t. najsłabsze z fy<ili, naP"°jów mają ·żawartość Dnia 16- października, poniedzialek. Zupa po-
, zwanej-octowej w plynaeh, ~wieraJąeych al- ... alkóholową sla:bego piwa. midorowa ze śmąetaną;. budyń z kalafiorów; kotle 

1

1 
kohol ·(wódka, wino, piw-0). Można również · Wina ulegają bardzo ezęsto zafal~owa- ty smaool),e z .kalarepką; i~blka w biszkoptowen:i 
używać oetu drzewnego, który otrzymujemy mu bą<iiź przez dodanie cukru, bądź środków oieście;. . ·· ·.. · _ ._ .. •· 

ł. pr_ zez_ .·destylacyę_· suchą ____ d:rze_ .. _wa. -~rzy-g. Q __ fowa~-ą_. · _ c~enu. _·~-y~h, ro_zpom __ anie zafałszowań. . jest ·1.·--_- __ .- Dnia. .17 .p~dzier~ika, wtorek. _z __ u_ ~a grzy.baW: w handlu esencyę oclQ\Vit nalezy p.r:pe_d uzy- ru.emmernie trndne.. . . · - . czysta; m1ęszanma z larzyn; befsztyki z ·~łłi 
, ·:r: '•:1,: · (lfe:lii:mi111a1U:.;ift>~;,~teijjt,:· ;4; .. ~.:,;.::· ··. /·': "'"-;;: _, . · .·. Dr • .D1$d. u.·B. · · JuiU :r.e mi~ , · - · - . 



'· Jarzyny '.il dyni Ka'W'alek dyni <>brać o­
~ć z ziarnkowej miazgi i i!!cder, pak~jać w 'k<i­
f!tkę i gotować w słonej !':-Odzie. Gdy zmięknie, 1..'­
trzeó na ma.szynce, wrzooie mas_ę :i!a gorące masla, 
. podlać t;ochę mleka i. gotowac ciągle, mięszajac 
p0d:. komec podsypać lyżką mąki i wydać. • ' 

. Budyń z mąki ziemniaczanej ćwierć 
tunła masla rozpuście w l"ondlu i wymiesz.ać z jed­
ną. filiżanką mąki ziemniaczanej, wlać ·do teo-o o­
str-07.nie d wfo filiżan..ltl mleka, żeby nie bylo" klu­
sek; mięszM dągle na ogniu, Q.opóki nie będzie oo­
sfitwalo od rondla. Po przestudzeniu wlać dziesiee 
tóltek ubitych, d-Odać ćwierć funta cukru i. skórkę I 
cytrynową uta.rlą; w końcu dodać pianę, wlożyć w j 
.1orme wysmarowaną maslem i gotować na 11arze I 
jedną g~ę. Po Wyjęciu z_ f?rm_y). o1bb1ać szodonem . 
(wino os1o=one ogrzane z 3a1ami u podać i; ja-
kim slodldm sosem. I 

Grzybki w foremkach; Kwaterkę tlu­
tt.0nej hulki namo.ezye,.kwaterkę mleka, wbić 4 ja­
ja i· rozmięszać.. Gdy bulka dobrze nasiąknie, prze­
:trzeć Jl'l'UZ sito i zmięszać z drobno siekanymi 

·grzybkami (prawdziwe, pieczarki lub maślaki), do-
dać siekanej liatki z pietruszki, na koniec noża Uu­
czonyeh korzeni (pieprz, angielskie ziele, liście 
oobkowe), osolić i dobrze wymięszać. I\Iaie porce­
ilanowe foremki wysmarować masłem, osypać bu­
teczką, napelnić masą, wstawić jedną obok drugiej 
w rondel z malą ilością wody i gotować at masa o­
stygnie. Wnrueić z foremek i podać. 

Leg u m i n a z i ab lek w pi a ill ie. 10 - 12 
· f'\Vinnyeh jabłek obrać ze skórki, wydrążyć środki, 
iigątowac na pól, wyloźyć na przetak, by ociekly z 
rwódy. Gdy przestygną, nalożyć komtur w wydrą­
zenie jablek, osypać cukrem z cynamonem, ulożyć 
ta<lnie na glęboldm pólmiisku. Ubić moon.o pianę z 
s bialek, ?liillięsz.ać z .cuh-rem, powlec ~ą iJblka 
;tożltowato i. wstawić do rury na 20 mmut. Wy9 

lą"Mi!ZY posypać cukrem z wanilią, ubrać konP.tu­
irami. 

Kluseczki ziemniaczane na stodko. 
Jeden :funt · ugotowanJ'.:ch ,ziemriiakćw . P:-Wtrze~ 
~z maszynkę, dodac dwie dobre łyżki mąki 

-memniaezanej, dwa żółtka, l_yżkę ~asla topfon~go, 
d-Odae pianę-z pozostałych. bialek : formo:vać. cien­
kie paluszki. Po ugotowaniu polac :z;rum1emonem 
maslem z buleezką i podać do :µieh cukier z cyna­
monem. 

Rad.y praktyczne. 

Dobre przeGhowaniB ow11Gów. 
Im dluiej zdola kto przetrzymać owoce zebrane 

z drzewa, tem ma z nfoh większ:.ą korzyść. Do prze­
chowania siuży najlepiej sucha, chlo<lna. piwnica, 
dalej przewiewne poddasze lub izby niezamieszka­
ne. Moma też urządzić osobną owocarnię. 
•. w.każdym razie miejsce ;przeznaczone do prze­
chowania owoców (gruszek i jabłek) powinno być 
oeblodlne o Ile możności z jednostajnem deplem, 
wynosą~ · Qkofo 5 stopni Celsiusza, ciemne, .nie 
za wiłgotn&' ani zanadto suche. Zbytek wilgoci bo­
wiem •wtW<lłu.ie gnicie owocu, zbyt wielki zaś brak 
wilgoci poW-Odnje marszezenie się owoców. 

Pmetrze w takiem schowaniu powinno być 
, · • N.ie powinny więc znaid-0wać się w ta-

schowaniu równocześnie \Vy>r-0by mocno wo­
. łriejąee jak np. kwaszona kapusta, ~órkf kw~ 
. ne i .t d. Owoce najlepiei przeehowuJe się na pol­
kach lub. straganach z kilku· wysuwfilnemi p1askie­
mi . szufladami o ndezupelnych ściankach. Na pól:­
kach i straganach rozściela się cienką warstwą sl?­
mą lub: siano, a najlepiej mech. Na tern posl~mu 
'ro.zklada się dopiero · owoce. Trwalsze odmiany 
możn8. ńlożyć w. 2 warstwy, delikatniejsz.e zaś w 
jedną. Najlepiei jednak ultladać wsze1ld owo.c tylko 
w jedną warstwę, uważająe, aby się owoce z sobą 
nie stykały. . · · • 

W razie biaku miejsca; można twairde, zimowe 
jablka ulożyć ostrożnie ·na. kupę lub w skrzyni, 
beczce lub koszu. Na· spód naczynia sypie się n.aj- c 

pie:rw warstwę sieezki luh lepiej otrąb. Następnie · 
llklada się twarde jablka (i; nieskaleczoną skórk~} 
w warstwę pierwszą na· tej podściól:ee. Następnie 
okrywa się je ciężką warstwą jablek. Czyni się to 
kolejno. dopóty, dopóki skrzyruia, beczka lub ko~ 
nie napełni się zu;pelnie. Z wierzchu przykrywa się 
denkiem podziur_awionem lub plecionką z wikliny, 
w.ierzby i t. d. · · . · · 
- · z delikatnemi grunkami, jakiemi są. np. fran­
cuskie iak-0 t-0 maslówki, duchessy (diuszesy), blan­
że i t; d. trzeba obchodzić się nadzwyczaj starannie. 

Po zerwaniu takich delikatniejszych gruszek i 
jablek, trzeba je najpierw rozlożyć w eblodnem 
mieiscu, abY. słę >\<-Y:Pocily. Następnie obciera się 
kamą gruszkę lub jablko cienką bibulką i układa 
n.ajlepiej w kosze, przesypują.ii suehemi otrębamli. 
lub drobną sieczką. 

Miejsce chlo<lne. prze:ma~one na przechowa· 
nie owooów (zimowych gruszek i jablek), powinno 
być zabezpiecwnem p.rzed .mroinem . powietrzem. 
Wchodzie tam zimową pe>rą należy tylko wtedy, 
hledy już konieeznie potrzeba. Najlepiej zabezpie­
r:zyć przed. wpuswzimiem mroźnege> powietcia scho­
wanfo zaprowadzeniem podwójnych ckz,:wi. 

Owoce na. . straganach i pólkach należy oo ty.; 
dzień przebierać i. odrzucać zaraz psujące się owo-
ce bo od nich· zarażają· się :inne. · 

' . Tak pośtępująe, można przecho;vae. gruszki. i 
jablka zimowe przez calą zimę, a mektore odm1a­
ny nawet aż do przyszleg6 zbioru owoców. Gdy da.. 
brze pTzeehowany owoe sprzeda się ~~ ~osnę, to 
otrzyma się znacznie wyższą cenę, anuzeli zaraz po 
"Z;biorze w jesieni. · 

Późne odmiany śliwek, a nawet i wiśni możn~ 
,rrzecbowae dość'. dlrigo w niepolewanych garnk~ch, · 
.skoro się ow-0e uloźy warstwami i pe>szczegolne 
warstwy przesypie się otrębami. Winogrona ze­
rżnięte z kawał'h-iem galązki można przecho;vac 
przez calą zimę. Należy wi.nogrona z kawalecik-ie~1 
drżewa, którego ranę oblepil:o się maścią ogrodm­
<'Zf!. ·zawiesić ,pod sklepieniem w. chlodnej i suchej 
piwnicy. , 

ł'JODZJNA f' O .D . S Jr - L 

Dział ekonomiczny. 
Berlin, 9 paździęrnika. W dzisiejszych 0<brotach 

prywatnych na gieldzie berlińskiej pańowala ten-' 
. dencya pomyślna przy dość ożywionych tranzalr­
cyach. Wspaniale wYn.iki pożyctltl wojennej, po­
myślne komunikaty wojenne i zadzlwiająea podróż 
lodzi podwodnej dó Ameryki wywo!aly znarzne o­
żywienie. Pożyczki niemieckie, jak również poż. 
rosyjskie utrzymai:y się, renty ·rumuńskie · nieoo 
mocniej. Pieniądz codzienny 47':)-47.! %· Dyskon­
to prywatne 4s/,% i niżej. 

Berlin, 9 października. Notowania kursów 
de ,;iz za wypłaty telegraffor.ne: 

9f'X plac. żąd. 

Nowy-York 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Nonvei;!ia 
Szwaicarya 
Austro-Węgry 
Bułgarya 

" 
5.48 n.oo 

" 
" ,; 
„ 
„ 

227.25 
156.25 
156-
15S.75 
lOn 37 

227.75 
156.75 
155.50 
159.25 
106.62 

" 
" 

68.95 
79.-

69.05 
ad.-

6iełda reterxhurxka. 
PETERSBURG 

4% renta państw. 
5% POŻ. z r.1905 • • .-
Poz. premj. I em. • • 

" „ Il " . . . . 
Akcye Dr. ż.Mosk.-Worońes. 

29/IX 
rn11, 

P.0.1 / 5 
7So.792 
587.!'>92 
805.-

28/IX 
80f /s 
90.:_ 

777.789. 
581.587 
80">.-

9 „ \Vladykauk. • • 
Ros. b-ku dla handlu 

2600.- 2600.-

" zewnetrzn. • •• 
„ Syber: b-ku handl. . . 
„ Pet. międz.b-ku handl. 
" „ b-ku dyskont • 
_Azow.-Dofisk.b·ku handl. 

Baku .••• 
„ T-wa Nobel 
„ Tulskiej fabr. naboi 

449.-
617.722 
515.517 
600.--' 
6:i0.680 
845.--

12110,1290 
808.818 

AkcyeZakł. Briańskich • 
„ Hartman • • . • 
„- Malcew .•.•• 

• 256.226 
25~.259 
4.11.412 
2792>l1 
130.151 
555.58 

„ Nikopol-Mariupol • 
„ Zakl Putiłowskich 
„ Lena-przem. zloty • 

6iełda londyńslła. 
LONDYN, 

2112•, Konsole • • . • • • 
5% poż. ros. z r. 1906 • 
41/ 2' poż. ros. z r. 1909 
4% · poź. wojenna ang. 
Goldfilds . • • ·• . • • 
Francuska poź wojenna. 

6/X 

-.-

fiidda paryska. 
PARYŻ 

3% renta francuska • 
5% poż. francuska . • 
3°·0 poź. ros. z r. 1896 
5°/0 „ „ z r. 1906 

7/X 
6170 
90.-
56.80 
87.55 

Banque de Paris 
Credit Lyonnais • 
Union Parisienne 
Baku .. , • 
Briańskie · 

1075.­
•• 1190.-

671.-
'• •• „ 1555.-

Lianozow •••• 
i\falcew • • 
Nafta. . • • • 
Tulska fabr. nabojów • 
Lena .Gold.. • •• , 
Goldfields • . 

495.-
373.-
780.-
450.-

1612.­
. 48.-

Kursy dewiz. 
Petersburg 

10 f. szterl. • • • • • 
100 franków fr. 
100 franków szwajc ••• 
100 kor. szwedz. • 
100 kor. duńsk. 
100 lirów • • •• 
100 guld. hołend .• 

1 dolar • • • • • • 

Nowy York. 
Czeki na Berlin (a v.) 

" 
" 

„ PiITYż (a v.) • 
„ Londvn (60 dn.). 
„ ,, · telegraficz. 

Amsterdam. 

Czeki na Berlin ·• . „ Wiedeń • 
„ „ swajcaryę 
„ „ Kopelihagę 

„ Sztokholm· 
Nowv York 

„ Londvn 
Paryi " 

" 

Czeki 

" „ 
„ 
" 
" 

Zurych. 

na Berlin • 
„ Wiedeń. 
„ .Ainster<lam , 

Nowy York • 
„ Londyn. 
„ Paryż 
„ Medyolan 

Londyn.· 

.„ 

29/9 

1411.-
52.-
57.50 
83.W 
83.-
47.50 

124.-
3.20 

7110 
7fl.'ttfA 
5.8375 

4.7!50 
4.7645 

1110. 

42.421/, 

28.75 
45;20 
66.325. 
69;60 

243.-
11.665 
4195 

7110 
91.55 
&2.65 

216.35 
5.29 

25.28' 
91.10 
82.15 

5110 
Czeki 

" 
" 
" 
" 

na Amsterdam, .Bmies. 11.775 
„ „ krótkie 11.645 
„ Paryż, 3 mies. • 28.20 
„ . „ krótkie • 27.77 
„ Petershtirg, krótkie 150.-

444.-
710.-
513,-
600.-
652.655 
845.-

1245.-
210.215 
255.257112 
252.-
398.410 
268280 
123.132 
545,550 

5/X 
59.11, 
89.8/, 

98. 1/i 
1.5ls 
so.rrs 

. 
6/X 

61.75 
90.-
56.80 
88.-

1075.-
1199.-
675.-

1565.-
490.-
377.-
777.-
460.-: 

1610.-
49.-
47.-

28/9 

144.-
52-
57.50 
86.50 
83.-
47.50 

124.-
3.20 

ólto 
70. 1/~ 
5.8425 

4.7150 
4.7645 

6!10 
42.45 
28.75 
46.20 
66.35 
69.50 

244.-
11.66 
41.971{ 

6110 
91.65 
62._:_ 

216.30 
5.31 

25.29 
91.-
82.10 

3]10 
11..825 
ll.f165 
28.15 
27.75 

150.25 

Wiedeń. 

Banknoty markowe . 
Czeki na Amsterdam 

„ Szwa.icaryę . 
„ „ państwa Skandyw . 
„ .. Sofię . 
„ „ Nowy York 

Banknoty rublowe ~ 

Czeki 
„ 

" „ 
" „ 
" 

Paryz. 

na Londvn 
„ Now'\1· York , 
„ Petersburg 
., \Vłochy 
,; Si;wajcaryę • 
„ Ilfodryt . 
„ Amsterdam • 
„ Danię . 
~ NfJrwegię. 
„ Szwecy~ 

7!tO 6110 

144.75 144.80 
329.50 329.50 
155.- H55.-
230.75 230.7ó 
115.75 11n.7a 

7.945 ·7.945 
280.- 280.-

4110 2f10 
27.J>l . 27.Sl 

i'>.8350. 5.84 
187.- 180.f)O 

!lOW \P.50 
10'.50 110.-
fi'9.- n87.-
238.50 231.-
15850 J 58.50 
lti2- lr;2.-
165.50 166.-
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Naczelny Redaktor: Cezar Znwiłowski. 

firnk i nakład: Wydawnistwn nolskiB A. tłAPIHRALSKf 
G. ZAi.~tHWSKL 

ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE 
dotyczące ochrony zwierząt. 

§ 1. 
Zabran>ia się tępili:. nurki, ptaki §piewające i 

owadożerne, zwla.szcza sójki (kraski) i dudki, dalej 
bataliony (bojowniki), łabędzie dzikie, puszczyki, 
gawrony i bociany, jako też ich pisklęta, 

§ 2. 
Zabrania się niszczyć, lub wybierać gniazda, 

lęgi lub jaja wyżej wymienionych ptaków. 

§a. 
Zabronione są: kupno, sprzedaż, handel, do­

wóz, wywóz i przewóz zwierząt powyżej wymienio­
ny.eh, foh ml:odyeb, gniazd; lęgów, jaj i skór. 

§ 4. 

Przepisy niniejszego ro,zporządzenia obowiązu­
ją l"ównież osoby, uprawnione do polowania i rybo­
tówstwa. 

§ 5. 

Zastrzegam sobie prawo dopuszczania wyjąt- · 
ków z pod niniejszego rozporządzenia dla celów 
naukowych. 

§ 6. 

Oooby, wykraczające przeciwko przepisom ni­
niejszego rozporządzenia, będą karane grzywnami 
do 10,00ff marek, lub po~bawieniem wolności do 6 
miesięcy. Przytem należy zarządzie konfiskatę 
przedmfotów, sluźą<lych do popelnie11ia wykrone­
nia .. 

Warszawa; dnia 20 lipca 1916 r. 

General-Gubernator 
podp. v. Bese!er . 

ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE 
dotyczące gospodarczych· środków odwetawr~'1 

przeciwko Rumunii. 

§ 1. 

Przepisy następujących rozporządzeń: 
a) z d. 21 marea 1915 r. (Dz. rozp. Nr. 12 cyf. 

4), dotyczą<lego zakazu płacenia w państwach nie­
·pr,zyjacielskich; 

b) z d. 22 marea 1916 r. (Dz. rozp. Nr. 27 cyi. 
76), dotyczącego uzupelnienia rozporządzenia co do 
z;i.klizti płacenia paik"iwom niepnyjacielskim; 

c) z a: 15 lipca 1915 r. (Dz. ro,zp. Nr. 12 cyf. 28), 
dotyczą,jego administracyi przymusowej ; 

d) z d. 22 marca 1916 r. (Dz. rozp. Nr. 27 cyf. 
75), dotyczącego uzupelnienfa rozporządzenia co rlo 
administracyi przymusowej ; 

, e) z d. 19 lipca 1916 r. (Dz. rozp. Nr. 41 cyf. 
·131), dotyczącego zgloszenia znajdującego się w 
grani.cach General-Gubernatorstwa majątku, nale­
żącego do poddanych państw nieprzyjacielskich; 
cglasza się jako takie, które nąleży stcsowa.ć rów­
wnież względem Rumunil, jako też obywateli .Pań­
stwa rumuńskiego. 

§ 2. 

Stosownie rozporządzeń, wymienionych w § 1 
:poii ··a, b, oraz e ulega ograniczeniom na;stępują­
cym: 

.a) w kwe:.--tyi, ezy odroc.zenie ma ważn-0ść wo­
bec nabywcy, czy też nie (§ 3 ustęp 2 rozporządze­
nia z d. 21 marca 1915 r.), zależy jedynie na tem, 
bez względu na miej~e zamieszkania lub siedziby 
nabywcy, cz;y nabytek zostal uskuteczniony po 28 
sierpnia 1916 r., ez;y też przedtem. 

b) o ile mzporządzenia z d. 21 marea 1915 r. 
i 19 ·lipca 1916 r. powołują się na termin otrzyma­
nia swej mocy obowiązującej, zamiast tego terminu 
ma wainośc termin otrzymania mocy obowiązuią· 
eej :ro:tporządzenfa niniejszego. · 

c) w § 1 :rozporządzenia z d. 19 lipca 1916 r. 
ustanowiony termin zgłoszenia, odnośnie do oby­
wateli państwa rumuńskiego przedluźa się do 81 
października 1916 r. 

§ 8. 

Ro:z.porządzenhi niniejsze otrzymuje moe oho· 
wlązująeą natychmiast. . * 

Warszawa, dnia 6 wtz.eśnia 1916 r. 

General-Gubernator 
podp. T. Beseler. 

Roziporządzenie :rządu gubernialnego w Piotr­
kowie z dnia 9 czerwca 1911 roku, d-0tyczą·ce urzą­
dzenia i utrzymywania ehocimków w mieście Ło<IĄ 
przypomina się wszystkim właścicielom posesyj. 
Stosownie do tego rozporządzenia chodniki przed 
wszystldemi prywatnemi posesyami winny byó 
przez w!aśeicieli takowych na ich koszt urządzone 
i utrzymywane, a zwlasze.za wszelkie do tego nie­
zbędne roboty muszą być wykonane pó<llug wska· 
zówek magistratu, który ma prawo do oznaezenia 
materya!u kamieunego, maj11ocego być użytym przy 
tychże robotach. Samowolne zniżanie lub podwyi;­
szanie chodników i rynsztoków je..-t W7lbronione. 

Wydział budowlany magistratu, na zasadzie 
rozporządzenia, wezwie o ile to mna za potrzebne, 
pof edyńezych właścicieli posesyj do urządzenia i 
przyprowadzenia do porządl.."11 cho<lmJrów i wyda 
w tym w.zględzie piezbędne wskazówki. Właściciele 
posesyj, którzy wezwania cle spełnią, albo prze­
ciwdzialac będą wskazówkom. Wydziału budowla­
nego, lub też samowolnie uczynią zmiany przy 
chodnikach i rynsztokach, karani będą na mocy art. 
69 o karach wymierzany.eh przez sędziów pokoju. 
Opróc.z tego potrzebne roboty zostaną wykonane 
przez Wydział budowlany magistratu na koszt wla­
ścfoiela posesyi. 

Ló<lź, dnia 6 października 1916 ir. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyj 
w zast,., 

v. Bernewitz. 

OBWIESZCZENIE. 

Następujących gosP\)darzy wybrano na sołty· 

sów i zatwierdzono: Jozefa Olińskiego z Wandzin,8 
we w.si Wand.zin, gminy W-Odzierady, pow. laskie-: 
go; Samuela Kwade z Dobkowa we wm Dobków, 
gminy Wodzierady, pow. laskiego; Ignacego Gajz­
lBra z Teodorowa, we wsiach Józefowie, Alfonsowie 
i Teodorowie, gm. Wodzierady, pow. laskiego. 

Lódź, 5 pażdziern:ika 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
w za.st. 

"· Bernewitz. 

OBWIESZCZENIE. 

Ponownie zwraca się uwagę na to, :W· w.nosze­
nia aktów m-odzeń <lo rege3l:ru cywilnego na mocy 
uprzedniego zameldowania ich w :r;;;binrrcie, winno 
mieć miejsce w przeciągu tygodnia od dnia naro-
dzin. · 

Zameldowanie obowiązuje: 

1) prawmvitego ojca, 
2) akusze<rkę, obecną przy porod4ie, 
3) lekarza, obecnego przy porodzie, 
4) wlaścidela, względnie rządcę domu, 
5) w wypadkach urodzeń w publicznych zahla. 

dach polożniczych lub szpitalach, O'bowiązanym 

jest do zameldowania wyłącznie kierownik za. 
kladu. 

Meklujący winni zgłaszać się do Urzędµ Stanu 
cywilnego w asystencyi dwóch świadków; pośred• 
.nicy są wylączeni: · 

Uchylenie się -0d tego obowiązku jest karane. 
Obowiązanym do zameldowania osobom i; po­

śród ludności żydowskiej poleca się wykonywanie 
tego we wlaściwym ez,asie dla uniknięcia kar. 

Magistrat. 

Wydział Urz.ędu stanu cywilnego. 

OBWIESZCZENIE. 

w porozumieniu z Gubernatore~ w;łennym, 
wydaję na zasadzie § ~ rozporzą~zema G1ownodo· 
wodzace"o n:a wschodzie następu1ące rozporządze-
nie poli;yjne: · 

§ 1. 

Wz1wa się niniejszem wszystkich wlaścicfo.IJ 
1·oni aźeby do 20 października 1916 r. wszystkie 
koni~, nie wyłączając koni straży ogniowych, zamel· 
dowali w magistra.cie (Depl_ltacya :eges_tracyi ko­
ni). Poprzednie zameldowan:a są. mewazne. • . 

Powyższe rozporządzeme me dotyczy ],om 
władz wojskowych i cywilnych. 

§ 2. 

Przekroczenia będą karane ~Y;Vllą do 5,~ 
rubli }Ub odpowiedDiP~ poz~aWJ0Dle~ WOlDOSCl, 
przyczem może nastąpić rekwizycya me zmneldo­
wanych koni. 

Próby będą karane. 

Łódź, dnia 4 października 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
w zast. 

v. Ber:aewitz. 

-
We wtorek d. 10 października 1916 r. 

L E'' 
'' . ·trag~~ya~' Clśklii-a, Wilde'a 

.:::'::::::::i::::t::::t;~~.,~B11ety· d<r:nabyóf:f w :cliliierhi Roszkowskiego. -:::::::::::::::::::::::: 
' » ·\!.;; ' 



s. Nr. "282. 

Call~·RestaUPant 
szczęśc_ia .zdobędzie ten, kto„ kupi e 
· 1otery1 na UBOGIE MATKI. ~ przy Hotelu Polskim, .Hdt, PlotrlDIDSU I. 

Niniejszym podaję do wiadoI!lości Sz.. P!Jbl., .~e 

i, kosZtuje Mk. &,&O, 
z dn. 11 b. m w środę, po zupełne) renowacy1, zosta­
nie otwarta BeataWt"acya przy Hotelu Pol• 
skim. Kuchnia wyborowa, dobrze konserwowane co 
piwa, przy eenaeh dost~pnych i uprzejmej· obsłudze, I 
o liczne zwiedzanie uprasza S 

A. Beme.Qll 
Codziennie o 81/1 rano $niadania. 

~ 
nabywać można we wseystklch kantora.eh. f 
Biuro Loteryi: Warszawa, Królewska 18, m. 1 ·Tow. Ako. I~ ~ Bzer~ews~ ~ 
czynne od godz. 10-1 i od 4~ pop. :::::::: Zam1e1scowym ltstowme~ ~ 

Kursy Jednosemestrowe 
dla dozorców budowlanych 

Szkoła Rzemiosł-ul. Wodna w Łodzi~ 
zorganizowane przez UJydzlał 01H111dawy Wsi I łlllamt przy 

llil.IZkfBJ Dln•ęg11w11 Radzls OpllkllńBZBJ . 
Egzamlll)' lłlfęiJH dla kandydatów, nie posiadających świadectw 

z ukończenia 2-klasowej szkoły miejskiej, 
:i-li października :r. b. 

Zapisy przyjmują się w Biurze Wydziału . Odbudowy wsi 
i miast - Piotrkowska 96, II piętro, od 9 do 1 i od 3 do 5 

po poł. tylko do 2181-3 ""111111 

12 października- r. h. 

UC I IE 
gimnazyum filologicznego 
przygotowują w zakresie V klas ginina­
zyalnych we wszystkich przedmiotach po 

przystępnych cenach. 
Łaskawe zgłoszenia. do a.dministracyi 

„Godziny Polski" pod „Samopomoc". 

Dr. mod. St IL U I UW 
· Chorobywewnęt'rzne, 

. iołądka i kiszek. 
Łódź, Zawadzka 8. 
Własne laboratoryum. Badania I 
I 

chemiczne i mikroskopowe do I 
.
cel.ów dyagnostyki lekarskiej. 

Od S-5, prócz Niedziel. 

1945-t$ 

·zdolny 
ogrodnik 
i gospo_darz 

IDIBGZB kartofli 
do letniska pod Łodzią potrzebny. 
Wiadomość: Łódź, Piotrkowska , • ut I J"ł 182, u rządcy. 

~1c1.18CJB ·PrZ.Y . sowa. Spiesz~lesię odebr,ać • .· . • 
Dnia 11 patd~1ermka r. b.. . swoje wygranel. HBllE1' DBll'ł'YS'l'YCH'lr 

spne dam . przez hcytacyę publi- ,..,.. ~t • · 
1 

któ -

mężczyżni, chłopcy, kobiety i dziew­
częta,a także całerodziny, poszukiwani 

1961-10 do Niemiec1111 
Dobre wynagrodzenie i dobre warunki, po ukoń­

czeniu pracy, powrót do kraju dozwolony. 
Zgłoszenia do Centrala Robotniczej w Pabianicach. 

zyum żońskiu i. spocyalna szkoła przygotowawcza 
dla analfabetek od 6 lat 

Maryi Hochsłeinowej 1 lodzl, Wdlcznnska H. 
Da . klas ł'll!.imDłlł!llłJllll I, ł. IU I IV zapisy JBIZBZll trwają. 

·. N. B.. w klasach wst~pnycb, prócz programu naukowego od.,. 
b~a,ją się gry 1 za.ba-wy pod kierunkiem pierwszo­
rzędnej freblanki. 2050-1 

Ogłoszenia drobno: 

Haukn ł WDChOIHBiB. 

Sprzudni i kupno. 
A Mobfo różne z kilku pokoi 

• U U sprzedam. Łód:t, Piotr­
kowska 189-9. · 2260-6 

czną in plus: . ..,.up ..... c1e nowe osy2 • , re 
1) 0 godz. 10 przed pot, przy wam. dadZ!l szczęsc1e. 

ul. Wolborskiej 15/17: 82 stra-. W kantorze moim loteryjnym 
gany; . są, do.· nabycia r6tne Josy lote· 

2) o g.odz. 10% przed pot, ryjne: Saska loterya 5-tej klasy. 
przy ul. Wschodniej 6: 4. szafy; Każdy drugi los wygrywa. · Cią-

3) o godz. 11 przed poł., przy gnienie od 4--go do 26 patdzie r­
ui. Północnej 9: 1 szaf~ do u- nika r. b. Cena 1/i-250 mrk. 1/t­
braft, 1 serwantk~, 1 sof~ 1 re- 125 rnk., 1/4-50~mk., 1/ 10-25 mk, 
gulator, 1 biurko i inne przed- 1/10 od dziesiątlti t, rb .. 30 kop. 
mioty. Wi11del\ska loterya 5-tej klasy; Cią-
2279-1 Piotrowski, gnienie od 10-go patdziernika do 

Komisarz sądowy w Łodzi. >-l-go listopada r. b. ·Co .drugi łos 

Akuszerka 
wygrywa. 111-200 kor., l/,-100 
kor., 1

/ 4 - 50 kor., 'Is - 25 kor., 
1
/ 8 od ósemki 1 rb. 25 kop., ''u. 

_ R. PinHcowa. _ od ósemki- 65 kop. Ham1J1rskii. 
li" ~ loterya 1 klasy, 1/ 8-55 kop. · · 

z dyplomem Ces. Ak. w Peters- W najwi~kszym koncesyonówa-
burgu, praktykują.ca 25 lat, przyj- nym kantorze Joteryjnym 

muje od 12-5. 
Md.i,. Piotrkowska 1s2, P. JATKA, tódź, Piotrkowska 22 •. 

w podw., 1 wejśeie na lewo, Il p. llll'llllBl!llllil&llllllliilliillBilllllllB2ii2i135m1 na prawo. 2061)...:.11 

Fntr·O mi:skie (nurki) i inna 
14 m~ska garderoba' do sprże­

dania. WiadomoSć: Łódź, Wól­
ezafiska 139., m. 5, od 12-1 i od 
9 wieczór. 2;:47-a 

Ak ~zork!I Drzymała przyJmu­
U11 u !t je. Łódt, Piótrkow~ 

ska 223, m. 25. ' ' - 2229'--25 

Bozwarnnkowu :iJat ~I>°r!~7e no~ 
l'złroł!I freblowska K. Weigelta, 
il n u Łód:t, Narot ~ 12, przyj­
muje chłopców i dziewczi:ta od 
lat 3, codziennie od 3-ó po poŁ 

A MobJo z dwóch pokoi spr.ze- Folwark pi~cio włóko~ ~prze:­
• u dam tamo. Ł 6 d t, n dam lub zam1emę na 

Spa<;erowa 37, m. 5 przy An- dom. ·Wiadomość: Łódź, Na­
drzeJa. 2257_ 2 wrot 87, m. 2. 2264-3 

materyału „Amerykafiska skóra". 
Przyjmuję obstalunki. Dosko­
nałe spodnie od Rub. tUiO. Łódź, 
Piotrkowska 145, m. 34. 2198-3 

2225-10 -----------
-~~~~~-~~----~--

A Ma'ZJlłY do szycia z licyta- Lokomon1·1u Jeżące i na kC?łach Ry11·1on!I Łódt, Piotrkowska 89: 
11 1 U od 10-50 kom do li U li Czyszczenia· okien, tro· 

• cyi lombardowej ta- sprzedania. Wiadomość: I(ro~ cinowanie, usz;czelnianie okien 

Józefa HALPERN> 
przeniesiony na 

Piotrkowską 88. ·----· 
9r. W. ~mołeńxki 
przeprowadził się na 
ul. Andrzeja 5 

godz. przyj. 9-10 r. i 4-6 pp. 
. 22~3-3 

H·Inro Pro' 'b st· Ruź~zińskiego, 
Il Łódt, Pmtrkowska 

.Nii47, róg Zielonej. lM.2-15·1 

Lokale.-

o WVll!l"P.C·J·!ll tanio dwa małe 
O UJlłlłhJ li pokoje z przed­

P oko jem, klozetem i kuchnią na 
oarterze, światło elektryczne. 
Łód:t, Ewangielicka 7, wiadomość 
u. stró2'a. 2270-2 

PD\'łmłrni.P. ~mebłowan~go _p_oko-. 
1U.1Ulillili! JU z ośw1etlemem i 

możliwie z ogrzewaniem. Oferty 
pod „P. H.„ w administracyi 
„Godziny Polski" w Łodzi, Piotr­
kowska 86. 2096-3 

ttun'onf Uniwersytetu Warszaw­
~ u skii:go p~szukuje lekcyi 
i. korepetycy1. Wiadomo~: War· 
szawa, Złota 40, m. 24. 2219-1 

nio sprzedaj~ Łódt, Brzezińska nenberg, Łódt, Cegielniana ó8. na zim~. '2253-4 
10, Placek. . 2210~2u 2147_ 1 -----------

notr„obno 2-:-3 pokojowe mie-
K!lrb·1d najtaniej, Łódt, Nowy r 11u szkanie z wszelkiemi A. MobJo wyprzedaje niżej ceny u . Rynek 5, w podwórzu, wygodami (elektryczność, wan-

u u. kosztu. Łódt, Orla 23 Owocu· suszone i powidła w naj- tk . ó b t ) f G Posady i prace. 

ticytacya przymusowa . 
We wtorek dn. 10 patdziernika 

1916 r. sprzedam ptzez licytacy~ 
publiczn<i in plus: 

1) 57. O godz 11 przed pot, 
ul. Młynarska & 1 szalę kuchen. 
ną 1 szaf~ do garderoby, · l ze­
gar !cienny. 1 soft;. 1 stół, 
6 krzeseł, 1 lustro, 6 lichtarzy 
srebrnych. 

2) «. O. godz. J11(1 przed 
pot, Nowokrótka-Franc1szkańska 
10: 1 zegar ścienny, 1 gramofon. 
1 lustro z gzemsem, 1 szaf~ kuG 
cheriną. · . 

a) 62. O godz. 12 w p.ołudnie, 
Zgierska 38: 1 sofi; z gzemsem. 
1 lustro z szafką. 4 krzesla ob i­
te sk0rą, 1 stół, 1 szafi;, 1 z~gar, 
ścienny, 1 maszynę do szycia, 1 
lodownię. 

4) 60, O godz. lll1[, po pot 
Zgierska B6: 1 lustro ze s~upkaG 
mi i podstawą,, 1 zegar ścienny. 
1 szaf~ do garaeroby, 1 sotę, 2 
łóżka drewniane, 1 lodownię, 4 
miski emaljowane; 

5) o godz. l po pot, ul. Zgier· 
ska 38: 1 kredens, 1stół, 3 krze­
sła, I lodownię. 

6) 20. O godz. 3111 po pot,, 
ul. Aleksandrowska 2ó: l szaf~ 
sklepową, 2 pary butów, 1 s~af~ 
oszkloną, 1 stól, 1 zegar śc1en„ 
ny, 1 szafę do garderoby. 1 · n:a­
ły stolik, 1 sofę, 1 biissel, 2 po• 
ki sklepowe. 

7) 53. O godz. 4 po pot, ul. 
Zgierska 24: 1 sząfę biurową, .1 
stól i prasę do kopiowania, I 
biurka, 1 biissel, 1 krzeslo bu­
jają.ce, 1 wazę marmurową. 

Łódt, d. 9110 1916 r. 
2274--1 Rubrecht, 

. Komisarz sądowy w Łodzf. 

Zagubiona dokument1. 

Z!l ·BP.}. s weksle: r in blanco uUI . y J na Rb. 500, wystawi~ 
ny przez Bernarda Szulca, Il m 
blanco na Rb. aoo, ·wystawiony 
przez Floryana Holi, m na Rb. 
:o, wystawiony przez Karoh11 
Szulca,. wszystkie weksle wysfa„ 
wione na zie cenie Józefa Szulca. 
Weksle nieważne. Zastrzeżenie 
zrob[one. 2211-" 

Z~ ·n=-ł paszport niemiecki, wy~ llgi ą dany w t.odzi, na imią 
Michała Bogusławskiego oraz 
książka członkowska na to sąmo 
nazwisko wydana . z Chrześc1ań„ 
skiego Stow. Robotniczego. 2243-1 

t l I t k przepus a na wyw z z y eczna. na i t. p. . O erty sub „L. . " w s o arm. 2153-15 epszym ga un u na pu- · · d · G 
· ,dy. Łódź, Mikołajewska 50-37 przy1mu1e a mmistracya " 0 - Z!lg}·ftP.}!I t<?reb_ka .• z paszportem.. 6ospodyni posiadająca ~wiadec;. ----------- w godzinach od 3-6 pp7 CO" , .. ·. dziny" "W. Łodzi. . 2265-:3 Ił ! li menueckun, wydanym 

, . t:va. szkoły gospo. . . . dziennie. 2113-6 U!IJ.*"B' HO iródło prawdziwego w Warszawie na imii; Maryi To-
darstwa w1e1sk1ego, znająca si~ A MBBIB sprzedam $tamo za- Bu Ul lłl/U i dobrego 1piodq. Łódź, karskiej, oraz przepustka na to · 
na kuchni, hodowli inwentarza i • raz. Łódź, w. Anny uL .' W$Chodnia 17 w suterynie. ·pgnnłm)·~ w.i~kszego poko.j'l fr~;m- samo nazwisko. Znalazca zechee d~o~iu, poszukuje odpowiedniego J.7, m. 

3
, zastać 2!-6. llia.-:--a pgłwrob·B!I szafa oszklona ~ me- ,2207--3 ~I.I ~U 'ł tqwego bez mebli z oddat za.,r wynagrodzeniem do 

m1e1s~a od l listopada. Oferty - . lłl!U u try szerokoSci. Łódź, gazem przy rodzime. Oferty. Hotelu Savoy Na 512. 2223-1 
pod lit. „s. D." w administracyj A MobłB z 4-ch. pokoi" s~~ze' -. Miko~ "ewsk 6 20 d ·a 5·. w r!li· dn_ 8 b. m. •. w sali .pod '!D. M." ."w ad.min.istracy1 
„Godziny" w Łodzi. 2204:-3 1.aJ a • rn. 02280·-1~ n6Z. o Il Koncertowe1· n.a. otcz.Y- „Godzmy Polski w. Łod. Zl. ' .... • . dam tamo. ł'..ódt, 1or- 2277 3 

kowska 189:_9, - 2022-a ..... .-.. __ ..... ...._ ___ _..;,_ cie zgubiono .to~bk~. czarnfl· · · - · ZiUl'Uął· paszport niem .. iecki .W'/" 
sznurkow<i z p1emędzm1, srebrną · „ „ ., d "~d tnt'" ll!IIlr-11yrinł·k!i muzyki,uczenica · · · • · . . . papieros~!cę i różnymi. pap.iera- ·POkO'J" fro~towy na'I p. z.'oś\vie~ Wla. dySł. a.wy· aniir:g."-Y zi, ~:s~-'i Ru Ul.i urn u prof. Melcera, po- • _ . .. ·z2k1"ot pluszowy damsiu prawu;i mi.' Znalazca zechce zwrócić ·za tlemem gazowem przy 

szuku1e lekcyj. Oferty w ad- Bilard krę~ielkowy w dobrym Ił li nowy sprzedam tamo. wynagrodzeniem do D-rowej Li- b~zdzietnej chrześcialiskiej rodzi-' ;.,._ _____ ;.,;..;,. ___ _ 
ministr. „Godziny"pod „Nauczy- . . .stame kupi~. b~dź, Rad- J:.ód.t:, Przejazd 65-211. 2199-1 pińSkiej. Lódź, Widzewska 86, me z meblami lub bez do wy- . jó 
delka", Ł6dt, Piotr. 86. 2ogg...:g wanska 

4
o, sklep :rzetmczr,iós-;...o dom Eisnera. 2173:-3 najęcia, Łódź,Benedykta 35, m~o, ·z·ani·na·ł· portfel i. paszport . ~ 

"' lllli!ll:Blfllllillllllllllllllllllllllill!lll!i!l&ml\ll1 tamże 4, ą i ;.t poko;e z kuchnią · y '! · zefa SiUtowicza. wy~J4 
Don11i.rni11 jakiegokolwiek zaję­r IJHli Jl~ da: lektorki, gospo­
..iym lub t. p. Przystan~ na naj­
skromniejsze warunki. Łaskawe 
oferty w .,;,Goazime'" w ł:..ollłzi 
dla „S. S." 

ect. do wynajęcia. ~all...,..io ny we Włocławku. Adres:. Ló 
1 Bo t'1trzod!ln1· !I 15 mó~g z ,bu~ DIBiBSiHiil ro11nn.ite. zuub'OBO broszkę much~ z dr.o~ Piotrkow~ka 53. 2262-

011 U li li dynkam1, 3 wior· i bnych brylancików 1 
;;ty za Zg1erze~, .wią,<lomo.S(w ·A &. ···AtrlłmH{·. Glińskiego. po. podluź1,1ej perły •. Uczc.1wy. rz;11a~ lłniró.j' .eiegancki.o 2ąknflch iz~- · 
Zgierzu uhca P1ą,tkQv/St'a ".Ni 1$, · • fł,. - .··. IWIUB leca- skład ta~· lazca zecłice :zwrócić za. ·sutem ·rollu 1oi.y;any ż qśw. gaz:~ll p1ę- Z!IUl .• D. ·u·. paszport nie. ~ie.cld; .. W'l7 .•. 
do.m Szvmczaka~ ·u:!'.>::LWHlfm8W· '11. r"cinvi:-tód" Mikoła.J·ewska 3. 4. Wynagrodzeniem . na ul~ Bene- tro, frea.+· „~.k. .Sretii. t. a . .Ni. 8, Il . dany w .Łodzi. na· !nuę 
sk1ego. " 2184-2 " " ......, :2.&1.11-76 dykta 3, I pi~tro. 2:.i.7~1 m..14. ... ..... ...,,. . · 22DQ.,-l 4nJlY Wyrfel. ··. · 2089-l 




